
K u p u ją c  C ITR O E N A
otrzym asz więcej, niż myślisz!
XSARA: klim atyzacja gratis! 

(oszczędzasz 3 390  zł) 
BERLINGO: ABS gratis! 
(oszczędzasz 3 470  z ł)
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E w e lina  ►
Wzorowe Dziewczynki 
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Prezes Ireneusz Fowie 
w ręcza znaczek TM ZW  
pierwszem u C złonkow i 
H onorow em u 
- Paw łow i M ordalow i

W  ku luarach gaw ędzono 
o w szystk im  (od prawej: 

M arian Radom ski 
i P aw eł M ordal) ►

-*■ Każda z pań dosta ła  różę z okazji 
p ie rw szego dnia w iosny

Dr Tadeusz 
Janicki, 

au to r 
II części 

m onografii 
W ronek, 

opow iedz ia ł 
zebranym  

o pracy nad 
je j pow sta­
w an iem  ►

W  Sali R ycerskie j na swoim  
W alnym  zebra li się cz łonkow ie 
Towarzystw a M iłośn ików  Ziem i 
W ron ieckie j, aby podsum ow ać 

dzia ła lność w  roku 2000 
W śród przybyłych był burm istrz! 

w iceburm istrz , członkow ie Zarządu 
i p rzew odn iczący Rady MiG W ronki.

^  W  bufecie  pracowali 
G roszek, G rażyna ' 7 biniu

fot.: Paweł Bugaj

Świetlica dla dzieci niepełnosprawnych
26 m arca przecię to  w stęgę i u roczyście  o tw arto  pom ieszczen ia  św ie tlicy  d la  dzieci n iepe łno­
spraw nych. W stęgę przecina li z  ram ienia w ładz m iasta  - L. Barto l i K. M icha lak o raz M ałgorzata 
P ęcherska - P rzew odnicząca Koła P om ocy D zieciom  N iepe łnospraw nych w e W ronkach.

< K azim ierz M ichalak, 
Leszek Barto l i M ałgorzata 
Pęcherska dokona li uroczy­
stego cięcia

M. Pęcherska na ręce ► 
burm istrza  składa 

podz iękow an ie  za spe łn ie ­
nie m arzeń dz iec i n iepe łno­

spraw nych w ron ieck iego  
koła. P ierw sza z prawej 
Bernadeta  M ankiew icz 

z  P ow ia tow ego C entrum  
P om ocy rodzin ie

fot.: Grażyna Kaźmierczak



AKTUALNOŚCI

Świetlica dla dzieci 
niepełnosprawnych

Od ponad dziesięciu  lat czeka ły dzieci z 
w ronieckiego Koła Pom ocy Dzieciom  N ie­
pe łnospraw nym  na tę chw ilę. W  pon ie­
dzia łek, 26 m arca 2001 roku uroczyście 
przecię to w stęgę, o tw iera jąc lokal, który 
ma stać się m iejscem  dziennego pobytu 
dla tych dzieci. M ieści się on na ul. Po­
w stańców  W ie lkopo lsk ich  23, gdzie sw ą  
siedzibę ma także M. -  G. O środek Po­
m ocy Społecznej i M. -  G. O środek Roz­
w iązyw an ia  P rob lem ów  A lkoho low ych . 
O twarcie na razie odbyło się bez dzieci, 
które oczeku ją  na tę  chw ilę  z  n iec ierp li­
w ością. T rudno było zdecydow ać, które z 
nich m ia łyby uczestn iczyć w  tym  ważnym  
dniu. U roczystego przecięcia  w stęg i do­
konali burm istrz Kazim ierz M ichalak, prze­
w odn iczący Rady M. i G. - Leszek Bartol

Pani Anna Sarnecka, nowa dyrekto r w ro ­
nieckiego O ddzia łu Banku PKO BP m a­
jącego  sw ą  s iedzibę przy ulicy M ickiew i­
cza, zaprosiła  we w torek (27 m arca 2001 
roku) do swego nowo w yrem ontow anego 
banku na uroczyste otw arcie . Był także 
drugi powód do uroczystości -  dz ies ię ­
c io lecie  jego  istn ienia. G ospodarzem  im ­
p rezy op rócz  dyr. S arneckie j by ł Jerzy 
Kepel -  dyrekto r O ddzia łu  R eg ionalnego 
PKO BP w  Poznaniu. W śród gości zna ­
leź li s ię  ta kże  S ta n is ła w a  S pych a ła  -  
Nowak -  dyr. C entrum  PKO  BP w  S za­
m otułach, starosta pow iatu szam otu lsk ie­
go - Paweł Kowzan, B urm istrz K azim ierz 
M ichalak, przew odniczący RmiG - Leszek 
Bartol, cz łonkow ie  Zarządu m iasta, radni 
w ron ieck ie j Rady, księża: kanon ik Jerzy 
S tachow iak  i p roboszcz  M arian B inek,

oraz z ram ienia Koła jego  p rzew odniczą­
ca - M ałgorzata Pęcherska. W śród zapro­
szonych gości zna leźli się rów nież Ber­
nadeta M arkiew icz z P ow ia tow ego C en­
trum  Pom ocy R odzin ie, przedstaw ic ie le  
Zarządu m iasta i U rzędu, przew odn iczą­
cy w szystkich  w ron ieckich  Kom isji Rady 
oraz prasa lokalna i w ojew ódzka.

O środek pozostaw ać będzie pod czujnym  
okiem  pani M ałgorzaty Skrzypczak, k ie­
row niczki OPS we W ronkach.

W  środę, 28 m arca dzieci w zię ły  udzia ł 
we M szy Św. i odw iedziły  po raz p ie rw ­
szy sw ą  nowa siedzibę. D zieciom  życzy­
m y m iłych w rażeń w  sw oim  nowym  loka­
lu.

G. Kaźmierczak

zaprzyjaźnieni „bankow cy” , personel ban­
ku, lokalna i pow iatow a prasa.

Po uroczystym  pow itaniu i p rzedstaw ie ­
niu gości przez dyrekto r S arnecką  głos 
zab ra li dy rek to r Je rzy  K epe l o raz  bu r­
m istrz K azim ierz M icha lak i ksiądz kano­
n ik Je rzy  S tachow iak . On też  dokona ł 
pośw ięcenia obiektu.

G oście m ieli okazję  też  obe jrzeć bank od 
zap lecza (do skarbca jednak  nie w pusz­
czano). Na zakończen ie  tej m iłej u roczy­
stości gospodarze  zaprosili gości do re­
s tau rac ji u pani Jo la n ty  Paw lak, gdzie  
oczek iw a ły  w szystk ich  p iękn ie zastaw io ­
ne sto ły szw edzkie  z  dan iam i dla każde­
go, aż trudno  naw et w ym ien ić  w szystk ie  
rodza je  potraw.

G.K.

Pierwszoklasista
niszczyciel

22 m arca w ron iecka po lic ja  przyję ła  zg ło ­
s z e n ie , że  na z a k ła d o w y m  p a rk in g u  
„S zczo tpo lu ” uszkodzono  sześć  sam o­
chodów. Lakier na pojazdach zosta ł m oc­
no porysow any tłuczn iem , którym  w yło ­
żony był plac parkingowy. Ze w stępnych 
ustaleń wynika, że spraw cą zniszczeń jes t 
n ie letni m ieszkan iec W ronek, który cho ­
dzi do p ierwszej k lasy szko ły  podstaw o­
w ej. C hłop iec przebyw ał w  tow arzystw ie  
swej o rok starszej koleżanki. K ręcące się 
na parkingu m ało la ty w idzie li pracow nicy 
„S z c z o tp o lu ” , a le  n ie  p o d e jrze w a li, że 
dz iec ięca w izyta  skończy się dla n iektó­
rych z nich niewesoło.

AH

M ło d z i
są  o p ty m is ta m i

T rzy  c z w a rte  re s p o n d e n tó w  so n d a żu  
O B O P  uw aża, że gospodarka  zna jdu je  
się w  stan ie  kryzysu. N iem al ty le  sam o 
(74 proc.) uw aża, że sytuacja  w  Polsce 
pogarsza się. To dane z  badań p rzepro­
w adzonych przez O środek Badań O pinii 
P ublicznej w  m arcu tego  roku w śród lo­
sow o dobranych 1156 Po laków  powyżej 
15. roku życia.

Jedyn ie  19 proc. badanych ocen ia  bieg 
spraw  w  P o lsce ja ko  pozytyw ny. W  tej 
grup ie  p rzew aża ją  na jm łodsi badani, oso­
by z  w ykszta łcen iem  w yższym . 21 proc. 
re sp o n d e n tó w  uw aża , że  g o sp o d a rka  
polska zna jdu je  się w  stan ie  rozw oju. Tyl­
ko 15 proc. badanych liczy na to, że w 
c iągu  n a jb liższych  trze ch  la t sy tu a c ja  
m ateria lna ludności w  Polsce popraw i się. 
56 proc. je s t przeciw nego zdania.

pap

Pracy, nie obietnic
K ilk u d z ie s ię c iu  b e z ro b o tn ych  z g m in y  
O k o n e k  (W ie lk o p o ls k a ) w z ię ło  u d z ia ł 
w  30-k ilom etrow ym  m arszu p ro testacy j­
nym , który zakończy ł się przekazan iem  
petycji s ta roście  i k ie row nikow i P ow ia to ­
w ego U rzędu P racy w  Z ło tow ie . W  pe ty­
cji bezrobotn i żą d a ją  „pracy, nie ob ie tn ic, 
w yp ła ty  zas iłków  do czasu pod jęc ia  pra ­
cy, m in im um  socja lnego  gw aran tow ane­
go przez konstytuc ję , p rac in te rw ency j­
nych, robót pub licznych, praw a do w cze ­
śn ie jszych em erytu r i w p row adzen ia  za ­
kazu eksm isji bezrobo tnych” .

S topa bezrobocia  w  O konku w ynos i 30 
p roc., z  tego  w ię k s z o ś ć  b e z robo tnych  
u trac iło  ju ż  praw o do zasiłku. a /pap

------------------ 3

UWAGA!!!
W  H o land ii w zw iązku  z B S E  (choroba C reutzfe ld ta-Jakoba) wydano zakaz  s toso ­
wania naw ozów  bydlęcych.

Inw esto r Van H otten & B lankevoort Co. po d p isa ł um ow ę in tency jną  na dostaw ę  
zaw artośc i szam ba (z w yłączeniem  frakc ji by­

dlęcej) dla użyźn ian ia  po lderów  K enneerland  
(prow incja  pó łnocna).

P o d s ta w o w y m  w a ru n k ie m  p rz e ta rg u  je s t  
transport w łasny beczkow ozem  liofilizacyjnym  
(2 ,50 z ł+ V A T  za m 3 frakc jonow anego szam ­
ba). W ym agane badan ia  k ie row ców  na wozi- 
cie lstwo.

B liż s z e  in fo rm a c je  z o s ta n ą  w y w ie s z o n e  
\W G ablocie UMiG.

Bank w nowej szacie
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Z URZĘDU MIASTA I GMINY WRONKI

PRZETARGI
Wykaz nieruchomości zabudowanej, przeznaczonej do sprzedaży

(Zał. do Uchwały nr 129/189/2001 Zarządu MiG W ronki z  dn. 12 m arca 2001 r.)

L.p. KW N r
geodezyjny

Pow ierzchnia W ysokość opłaty 
term in  w noszenia

Term in  do  złożenia 
w niosku przez osoby, 
którym  przysługuje 
pierw szeństw o w 
nabyciu nieruchom ości

O pis
nieruchom ości

Przeznaczenie 
w  planie

cena
nierucho­

m ości
całość p łatna 
p rzed  aktem  
notarialnym

1. 23967 152 800 m 2
W artoslaw
pow . gruntu 1 7 0 0 m 2

zabudow a m ieszkaniow a jednorodz inna  
z usługam i
O biekty  p od legają  ochronie 
konserw atorskiej 63 .390  zł cena 6 tygodni

23965 153 90 0  m 2 pow. b. poszkolnego 313,53 m~ 
pow. b. gospodarczego 53 ,42  m 2

i w szelkie prace rem ontow e 
i m odernizacyjne 
w ym agają uzgodnienia  z 
W ojew ódzkim  K onserw atorem  
Z abytków  w Poznaniu

uzyskana 
w przetargu

W yw ieszono dnia 16.03.2001 roku

Wykaz nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży w drodze bezprzetargowej, 
zabudowanych domkami letniskowymi

(Zał. do Uchwały nr 129/190/2001 Zarządu M iG W ronki z  dn. 12 m arca 2001 r.)

L .p . K w N r
g eo d ez .

P ow . O p is
n ie ru ch o m o śc i

P rz ezn a cze n ie  
w  p la n ie

F o rm a  zb y c ia  
n ie ru ch o m o śc i

C e n a  lo k a lu  
lu b  b u d y n k u

C e n a  g ru n tu T e rm in
w n o sz en ia
o p ła t

T e rm in  
w n o sz en ia  
w n io sk u  p rzez  
o so b y , k tó ry m  
p rzy s łu g u je  
p ie rw szeń s tw o

1. 2 0 3 5 4 6 4 /1 3 3 8 7  m 2 C h o jn o z a b u d o w a
le tn isk o w a

w łasn o ść XXX 7.41 l ,o  zł p rz e d  ak tem  
n o ta ria ln y m

6 ty g o d n i od 
w y w ieszen ia

2. 2 0 3 5 4 6 4 /1 2 3 1 6  m 2 C h o jn o z a b u d o w a
le tn isk o w a

w łasn o ść XXX 6 .1 0 2 ,0  zl p rz e d  ak tem  
n o ta ria ln y m

6 ty g o d n i od 
w y w ie sz e n ia

3. 18938 9 2 3 /7 4 0 7  m 2 C h o jn o z a b u d o w a
le tn isk o w a

w łasn o ść XXX 7 .0 4 0 ,0  zl p rzed  ak tem  
n o ta ria ln y m

6 ty g o d n i od 
w y w ie sz e n ia

4. 2 0 3 5 4 64/11 4 6 2  m 2 C h o jn o z a b u d o w a
le tn isk o w a

w łasn o ść XXX 8 .9 9 0 ,0  zl p rzed  ak te m  
n o ta ria ln y m

6  ty g o d n i od 
w y w ieszen ia

W yw ieszono dnia 16.03.2001 roku

Wykaz nieruchomości przeznaczonych do zbycia 
na poprawienie warunków zagospodarowania nieruchomości przyległych

(Zał. do U chwały nr 129/191/2001 Zarządu MiG W ronki z  dn. 12 m arca 2001 r.)

L. p K W N r geodezyjny powierzchnia opis
nieruchomości

Przeznaczenie 
w planie sposób 
zagospodarow ania

Form a zbycia 
nieruchomości

Cena
nieruchomości

Term in
wnoszenia opłaty

Term in 
w noszenia 
w niosku przez 
o so b y , którym 
przysługuje 
pierwszeństw o

1. 20110 929/5 31 m2 Chojno teren 
letniskow y

zabudowa
letniskow a

własność 660,00 zł Przed aktem  
notarialnym

6 tygodni od 
wyw ieszenia

2. 18938 44/35 58 m- Chojno teren 
letniskow y

zabudow a
letniskow a

własność 986, (X) zł Przed aktem  
notarialnym

6 tygodni od
w yw ieszenia

W yw ieszono dnia 16.03.2001 roku

Wykaz budynków i lokali przeznaczonych do sprzedaży
wraz z udziałem w gruncie zbywanym w formie własności

(Zał. do U chwały nr 129/192/2001 Zarządu MiG W ronki z dn. 12 m arca 2001 r.)

W y so k o ść  o p ła ty  i te rm in  
w n o sz e n ia

T e rm in  d o  
z ło ż e n ia  w n io sk u

L . p. K W N r P o w ie rz - O p is P rz e z n a - C e n a  lo k a lu C e n a
lo k a l lu b  
b u d y n e k

g ru n t p rz e z  o so b y , 
k tó ry m

g e o d e z y jn y c h n ia n ie ru c h o m o śc i c z e n ie  
w  p la n ie

lu b  b u d y n k u g ru n tu c a ło ś ć  p ła tn a
p rz e d
a k te m
n o ta r ia ln y m
n a  w n io se k
n a b y w c y

c a ło ść  p ła tn a  
p rz e d  
a k te m  
n o ta r ia ln y m

p rz y s łu g u je  
p ie rw s z e ń s tw o  w  
n a b y c iu  
n ie ru c h o m o śc i

1. 2 5 5 3 3 1849 4 9 8  m i W ro n k i ul. Spokojna 9 / j  
n a je m c a  M a ria  F rę ś  
p o w . lo k a lu  - 3 1 ,4  m 2 
p o w . p o m ie sz c z e ń  
p rz y n a le ż n y c h  - 
p o m . g o sp o d a rc z y c h  - 1 1 ,1  
m 2
u d z ia ł w  c z ę śc ia c h
w sp ó ln y c h
4 2 5 /2 5 4 0

po d
z a b u d o w ę

6 9 6 7 ,0  z l 9 2 6 ,0  zl 6 .9 6 7 ,0  zl 9 2 6 ,0  zl 6  ty g o d n i lic z ą c  
d o  d n ia  
w y w ie s z e n ia

W yw ieszono dnia 16.03.2001 roku
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W TOWARZYSTWIE

SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI TMZW

Z ZEZNAŃ PREZESA
Inform acje ogólne

Z arząd Tow arzystw a M iłośn ików  Z iem i 
W ronieckie j rozpoczął sw ą  dzia ła lność 22 
m arca 2000 roku. W  tym  dniu w ybrano 
n o w e go  P re ze sa  i u k o n s ty tu o w a ł s ię  
nowy Zarząd w  składzie:

Ireneusz Fow ie -  prezes 
G rażyna K aźm ierczak -  w iceprezes 
W iesław  M ichalak -  sekre tarz 
G rażyna W aw rzyn iak -  skarbnik 
W ładysław  K ałużyński -  członek 
Jarosław  M iko ła jczak -  członek 
P iotr Pojasek -  członek

W ybrano też  Kom isję Rewizyjną:

Teresa R ata jczak -  przew odnicząca 
M aria Urban -  sekre tarz 
Zofia  Kurczew ska -  członek 

W  okresie  spraw ozdaw czym  z listy człon­
ków  czynnych w  „stan spoczynku” prze­
niesiono 21 osób -  pow odem  było za le ­
ganie ze składkam i ponad trzy lata lub w 
ogóle n ieodebranie leg itym acji od 1998 
roku (okres przedw yborczy).
Od m arca 2000 roku przyję to  w  poczet 
TM ZW  lub reaktyw ow ano po kilkuletn ie j 
przerw ie w  dzia łaniu - 1 6  osób.
TM ZW  na dzień dzisie jszy liczy 110 człon­
ków czynnych. O dzia ła lności sekcji opo­
w ie d z ie li ich p rz e w o d n ic z ą c y : M a ria  
Urban, Jarosław  M iko ła jczak i Paweł Bu­

gaj
Sytuację  m a ją tkow ą  p rzedstaw iła  prze­
w odn icząca  Kom is ji R ew izy jne j Teresa 
Ratajczak.

D z ia ła ln o ś ć  o rg a n iz a c y jn a
D zia ła lność TM W Z w  om aw ianym  okre ­
sie była kon tynuac ją  p lanów  z lat ub ie­
głych. Zarząd od m arca do grudn ia  spo ­
tka ł s ię  na 14 p ro toko łow anych  ze b ra ­
niach Zarządu. S taram y się  też  rea lizo­
w ać kadencyjny plan dzia łań za tw ie rdzo ­
ny w  roku 2000.
Jako Towarzystw o staram y się uczestn i­
czyć we w szystk ich  uroczystościach na­
szej gminy.
W  okresie  spraw ozdaw czym  w  2000 roku 
w zię liśm y udzia ł w:
- u roczystościach z okazji rocznicy po­
w stan ia  Banku Spó łdz ie lczego w e W ron­
kach;
- sym pozjum  „10 lat niezależnej prasy lo­
ka lne j” w  W arszaw ie;
- obchodach uroczystości rocznicowych 
SP 1 w e W ronkach;
- konkursie  „H e jna ły  i herby m iast W ie l­
kopolski" w  Rogoźnie, odczuwając pewien 
n iedosyt z  powodu braku udzia łu w  kon­
kursie naszego m iasta;
- IV Z je ź d z ie  W ię ź n ió w  P o lity c z n y c h  
O kresu S ta lin izm u;
- odsłon ięc iu  pam ią tkow ego kam ienia w 
Chojnie;

- letnim  festyn ie  p iłkarskim  w  Nowej W si;
- Dniach Chojna;
- u roczys tośc iach  11 L is topada, gdzie  
św ięcono  ła ń cu chy  p rze w odn iczącego  
R ady i b u rm is trz a  (b y ła  to  in ic ja ty w a  
TM ZW );
- im prezach z cyklu „Lato w  C hojnie";
- s p o tk a n iu  z o rg a n iz a to ra m i Z ja z d u  
W ięźn iów  Politycznych;
- n a dan iu  im ien ia  P o w s ta ń có w  W lkp . 
Zespo łow i Szkół na Zam ościu;
- spo tkan iu  now orocznym  burm is trza  i 
przew odniczącego Rady z szefam i o rga ­
nizacji;
O rgan izow aliśm y lub byliśm y w spó ło rga ­
n izatoram i następujących im prez:
- w yścig  górski;
- Dni W ronek;
- piłka p lażowa w  Chojnie;
- w ystaw a m alarstwa prezesa TM ZW  we 
w ron ieckim  m uzeum ;
- m łodzieżow y turnie j ten isa z iem nego o 
puchar W ron ieckich  Spraw;
- Bal N iepod leg łości 11 listopada;
- pom ogliśm y w  organ izow aniu  w ystaw  
w  techn ikum  i SP 1;
- wyjazdu sekcji h istorycznej do W rób le ­
wa;
N aw iąza liśm y w spó łp racę  i w ys ła liśm y li­
sty in tencyjne do:
- bratn ich organ izacji w  B everw ijk w  Ho­
landii i H anow erze w  N iem czech;
- S tow arzyszen ia  S po łecznego na rzecz 
Z iem i Szam otu lskie j;
O dw iedziliśm y, z łoży liśm y życzen ia  i po­
dziękow aliśm y:
- B o les ław ow i H ibne row i- os ta tn iem u 
w ronieckiem u „S okołow i” z  okazji urodzin;
- K rzyszto fow i W ilkusow i -  m istrzow i o r­
ganów  z okazji jub ileuszu  pracy;
- W szystk im  sprzedaw com  W ronieckich  
S praw  w gm in ie  - 42 punkty sprzedaży; 
Z  naszej in ic ja tyw y lub z  naszą  pom ocą:
- M u z e u m  R e ­
gionalne w zboga­
c iło  s ię  o cenne  
dokum enty;
- usun ię to  paw i­
lon m eblow y przy 
s iedzib ie  TM ZW ;
- ustaw iono kon­
tene ry  na śm ieci 
na cm entarzu;
- odby ło  s ię  z e ­
b ra n ie  ra d n y c h  
T M Z W  z m ie s z ­
kańcam i W ronek;
- dokto r Tadeusz 
J a n ic k i z b ie ra ł 
m a te r ia ły  do  II 
części m onografii 
W ronek,

- op ieku jem y się jako  organ izacja  g roba­
mi chronionym i na wronieckim  cm entarzu;
- nadal g roby  o p isu jem y i oznaczam y 
specja lnym i tab liczkam i;
- pod naszą  o p ieką  zn a jd u ją  się też  „ta­
blice ka inowej zbrodn i" na kaplicy cm en­
tarnej;
Nie wszystko jednak szło tak, jakby­
śmy sobie tego życzyli, niestety:
- nadal m ała je s t ak tyw ność  cz łonków  
sekcji h istorycznej i kra joznawczej;
- co raz trudn ie j je s t nam ponosić coraz 
w iększe  koszty u trzym an ia  gaze ty  (po­
m ieszczenia redakcji, te le fon, op ła ty  za 
d ruk, m a te ria ły  -  m im o n iew yp łacan ia  
w ie rszów ek od praw ie roku);
- nie udało nam  się w ydać drukiem  m o­
nografii TMZW , k tó rą  przygotowuje kol. K. 
Tom czak;
- nadal nie udało nam  się w ydać żadne­
go zeszytu h istorycznego;
- nie m am y zebranych inform acji o św iąt­
kach i p rzydrożnych krzyżach;
- nie op isa liśm y sz laków  tu rystycznych 
gm iny;
- nasze m iasto nie ma prom ujących hi­
storię i legendę tab lic  in form acyjnych; 
M yślę, że  są  to  w yzw an ia  na przyszłość. 
Jeśli do pracy w łą czą  się w szyscy cz łon ­
kow ie TM ZW , cele osiągniem y. M yślę, że 
w  tych zab ieganych, co raz trudn ie jszych  
czasach potrzeba je s t nam  trochę  w ięce j 
życz liw ości w obec s ieb ie , spoko ju, w yc i­
szen ia  em ocji po litycznych  o raz  czę s t­
szych spotkań przy m uzyce, kaw ie, lam p­
ce szam pana.
W  takie j a tm osferze rozbudzim y na nowo 
sym patię  w obec siebie. D zia ła jm y na za ­
sadzie „towarzystwa w zajem nej adoracji” , 
rozm aw ia jm y o problem ach, ale też c iesz­
m y się, że nadal działam y, m im o trudnych 
czasów  i nadal jes teśm y w  środow isku 
dostrzegan i. N ie zapom ina jm y, że  jako  
Towarzystw o jes teśm y o rgan izac ją  apo li­
tyczną.
Życzę  Państwu dużo spokoju i radości.

I. Fowie

W  trakc ie  W alnego T M Z W  - o d  lew e j: T. R a ta jczak, I. H e la l 
Z. Kurczew ska, B. P iasek, E. B eren t - na jw ie rn ie js i cz łonkow ie
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Baba Jaga straszyła dzieci
W pierwszy dzień wiosny aktorzy Teatru Lalek i Animacji z Poznania wystąpili 
w sali Wronieckiego Ośrodka Kultury przed dziećmi klas 1-2 wronieckich szkół 
podstawowych. Odegrali mrożący krew w żyłach spektakl „Jaś i Małgosia”.

W  rolach Jasia i M ałgosi w ystąp iły  lalki- 
pacynki. Zw yczajn i aktorzy zagra li Babę 
Jagę i W ilka. W ron ieckie  m aluchy baw iły 
się św ie tn ie  razem  z aktoram i. Ś piew ały 
z  nim i p iosenkę „Snuj się, snuj ba jeczko” , 
która rozdzielała sceny spektaklu. Najw ię­
cej em ocji w zbudziła  Baba Jaga, która w 
pew nej chw ili z laz ła  ze sceny i zaczęła 
szukać Jasia  i M ałgosi pośród dziecięce j 
publiczności.

Jak  w  praw dziw ym  teatrze, spektakl m iał 
antrakt, czyli przerwę, a po antrakcie w zy­
w a ł publiczność na salę trzykro tny sygnał. 
W  skład zespo łu  akto rów  w chodzili: Do­

rota B ieńkow ska, Lech C hojnacki, M ar­
cel Górnicki, S ylw ia K oronczew ska i A r­
tu r Rom ański. Poznańscy aktorzy chw a­
lili dz iec ięcą  pub liczność za uwagę pod­
czas ich w ystępu.

- P odczas naszych spektak li nie zaw sze 
panuje cisza. Dzieci po tra fią  n iekiedy tak 
hałasować, że aż trudno nam  grać -  zd ra ­
dz ił Lech Chojnacki.

Po te a trz e  na sce n ę  w k ro c z y ł z e s p ó ł 
„M ała M aryn ia” . Później o jcow ie  franc isz­
kanie podsum ow ali konkurs p lastyczny 
pod tytu łem  „S potkan ie  z Bogiem  w  przy­

rodz ie  p ie rw sze g o  
d n ia  w io s n y ” . Z a  
n a jle p s z ą  u zn a n o  
p racę  J o la n ty  W ą­
sik. P raw ie  rów n ie  
w y s o k o  o c e n io n o  
dzie ła  Joasi K u jaw ­
s k ie j i M a te u s z a  
Bugaja. W yróżnien i 
dostali nagrody, zaś 
w s z y s c y  p o zo s ta li 
uczes tn icy  konku r­
su, d robne upom in­
ki.

RB

21 marca, ja k  przystało na pierwszy dzień 
w iosny, było słonecznie  i w esoło. Każda 
szko ła  p rzyg o to w a ła  s ię  do tego  dn ia  
w  sposób szczególny -  dowodem  był brak 
we wronieckich szkołach w agarów  (szkoły 
średnie Dzień Wiosny uczciły rekolekcja­
mi w ie lkopostnym i).

Wiosna już jest!
Szkoła Podstawowa nr 1, ja k  co roku 
p rz y g o to w a ła  w  k in ie  „M in i p le y b e c k  
S how ”. W ystępow ało  21 zespołów , prze­
w ażała m uzyka pop. T rzy osoby w yróż­
n iono -  A ngelikę, M artę i Krzysia.

SP 2 w zię ła  udzia ł w  przedstaw ien iu  dla 
dzieci „Jaś i M ałgosia” w  sali W O K. 

Uczniowie SP 3 podążyli śc ieżką  edu­
kacy jną  do Pożarow a, W róblewa i W ar- 
tosław ia.

Młodzież z SP i gimnazjum w Biezdro-
w ie  p rzygo tow a ła  te a trzyk i sa ty ryczne  
(„Ś w ia t wg K iepskich", „13  pos te runek”, 
„P aw e ł i  G aw ef').

Szkoła w Nowej Wsi spaliła  na polu m a­
rzannę i baw iła się w ita jąc  w iosnę. Po­
dobnie zrob iły  dzieci z  w ronieckich przed­
szkoli.

Wronieckie gimnazjum urządziło  kon­
kurs na na jc iekaw sze przebranie  indyw i­
dua lne i klasy. O gó ln ie  było w esoło, ra­
dośn ie  i w iosennie.

Fotoreporter był tam, gdzie ,,WS’’ 
zaproszono lub nam doniesiono. G.K.

Koncert Eleni
W  osta tn i czw artek kino „G w iazda” p rze­
żyło  praw dziw y najazd fanów  Eleni. S póź­
n ia lscy  nie m ieli szans, żeby  w e jść  na 
salę, w  której odbyw ał się koncert łub ia­
nej p iosenkark i. W ystęp E leni był z pew ­
n o śc ią  je d n ą  z na jw iększych  a trakc ji X 
Jub ileuszow ych  Dni K ultury C hrześcijań ­

skie j.

M ie jsca s iedzące na sali k inowej były za ­
ję te  na w ie le  m inu t przed koncertem , któ­
ry rozpoczyna ł s ię  o godzin ie  20.00. Ci, 
którzy przyszli punktualnie, m usieli tłoczyć 
się na sto jąco w  prze jściach m iędzy fo te ­
lami, albo przy wyjściach ew akuacyjnych. 

Ostatn io Eleni w ystępow ała we W ronkach 
trzy lata tem u. W tedy rów nież w e jśc ie  do 
kina g ran iczy ło  z  cudem . Na początku 
zesz łego  roku p iosenkarka  da ła, m im o 
pow ażnego przezięb ien ia , koncert w  ko­
ście le  Św ię tego Krzyża w  B iezdrow ie.

Na szczęście  tym  razem  zdrow ie  je j nie 
zaw iod ło . W  p ierw sze j części koncertu  
E len i porw ała  pub liczność do w spó lne j

zabawy. Pogodne, skoczne rytm y p iose­
nek przeniosły w szystkich do Grecji. G dy­
by ty lko było trochę m iejsca, z  pew ­
n o śc ią  zn a le ź lib y  s ię  tacy, k tó rzy  
od tańczy liby  tan iec Zorby. M iędzy 
w idow n ią  a sceną  nie odczuw ało się 
żadnej różnicy. W  drugim  fragm en­
cie w ystępu atm osfera  sta ła  się re li­
g ijna i uroczysta.

Po b lisko dw ugodzinnym  koncercie  
E leni nie zachow yw a ła  się jak  zm ę­
czona gw iazda. U śm iechała się do 
w szys tk ich  i chę tn ie  pozow ała  do 
w spó lnych  fo togra fii. D ługo rozda ­
w ała au togra fy  na okładkach sw oje j 
na jnow szej płyty „N ic m iłości nie po­
kona” . T łum  fanów  nap iera ł chw ila ­
mi tak m ocno, że bracia  franc iszka ­
n ie  m u s ie li o s ła n ia ć  p io se nka rkę  
w łasnym i p lecam i.

- To s ą  m oi dz ie ln i och ron ia rze  -  
m ów iła  o nich żartob liw ie  E leni. 

P iosenkarka przyznała, że n igdy nie

odm aw ia, gdy dostaje zaproszenie od na­
szych franciszkanów . M ożem y w ięc być 
pewni, że będzie koncertow ać w e W ron­
kach jeszcze  n ie jeden raz.
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DNI KULTURY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ
Tradycyjnie już w miesiącu marcu, w czasie Dni Kultury Chrześcijańskiej, o.o. 
Franciszkanie dostarczają mieszkańcom Wronek i nie tylko, wielką porcję du­
chowych wrażeń.
Pierwsze imprezy z bogatego i ambitnego kalendarza imprez ukazaliśmy na­
szym Czytelnikom w poprzednim numerze Wronieckich Spraw. Dzisiaj czas na
kolejne relacje.

Koncert organowo 
- wokalny

Eleny S tachow skie j i K rzysztofa W ilkusa 
(na zd jęc iu) odbył się tego sam ego dnia 
(21.03) w  godzinach w ieczornych w  ko­
ście le  Franciszkanów.

Mimo niedyspozycji zdrowotnej E leny pro­
gram  zap rezen tow any pub liczności ze ­
branej w  k lasztorze przypad ł w szystkim  
do serca. A rtystka zaśpiewała w ie le  utwo­
rów, a wśród nich arię z Pasji wg św. M a­
teusza J.S  Bacha. W ykona ła  także arię z 
Małej M szy U roczystej Crucifixus R ossi­
niego oraz pieśń kom pozytora  St. S y lw e­
stra S zarzyńskiego (benedyktyna) Jezu 
moja nadziejo, uw ażaną  za perłę po lsk ie­
go Baroku. Z  p rzy jem nośc ią  w ys łucha li­
śm y także pieśni Ave Maria - p ieśni jakże  
innej od tych, którym  także nadano ten 
sam  tytuł.

Muzyka chóralna
w ype łn iła  k la sz to r w  p ią tkow y  w ie czó r 
(23.03). W ykonawcam i jej byli: C hór Com- 
passione z Wronieckiego Ośrodka Kul­
tury i Combrio z Obornik pod batutą 
tego samego dyrygenta Andrzeja War- 
guły z Szamotuł.
W roniecki chór m łodzieżow y tw o rzą  g im ­
nazja liści z  Polnej. D w udziestop ięciooso- 
bowy zespó ł śpiewa od kilku miesięcy. Był 
to ich czwarty w ystęp przed pub licznością  
w ron iecką. Tym razem  zaśp iew ali cztery 
p io se nk i re lig ijn e  z b a rd zo  c ie ka w ym  
akom pan iam en tem  w  w ykonan iu  d y ry ­
genta . Z  am b itnym  i znaczn ie  trudn ie j­
szym  repertuarem  w ystąp ił zespó ł kam e­
ra lny z O born ik. Z  du żą  p rzy jem nośc ią  
w ys łucha liśm y p iękn ie b rzm iącego kano­

nu Utrudzeni długim dniem w  w ykonaniu  
po łączonych chórów.

Przyjdź Duchu Święty!
Takim  w ezw an iem  rozpoczę ło  s ię  w ie ­
czorne spotkanie Grup O dnow y w  Duchu 
Św iętym  w  dniu 24.03. G rupa m odlitew ­
na Nowa Pieśń z W ronek zapros iła  do 
w spólne j m odlitwy przyjació ł z  w ie lu m ie j­
scowości. Byli w śród nich przedstaw ic ie ­
le zespo łów  ew angelizacyjnych z Pozna­
nia, Kołobrzegu, S ierakowa, C hrzypska, 
Chojna, Polkow ic, Szczepankow a ...

S potkanie prow adził zespó ł ew ange liza ­
cy jny z P o lkow ic , a p rze w o d n iczy ł mu 
Tadeusz Żm igrodzki.

Jak m ów ią  członkowie grupy m odlitewnej: 
spotkania takie są okazją do duchowego 
otwarcia się i ożywienia grup modlitew­
nych. Głośny i spontaniczny, wzbogaco­
ny wieloma gestami sposób modlitwy cha­
rakterystyczny jest dla nowego ruchu 
ewangelizacyjnego. Zdajemy sobie spra­
wę z tego, że osoby, które wcześniej nie 
zetknęły się z grupami odnowy w Duchu 
Świętym mogły poczuć się w tym dniu 
zaskoczone i zdezorientowane.
(Tak faktycznie było, d latego dziękuję pani 
M ałgosi za pom oc w  opracow aniu  relacji 
z tego  dnia).

Czas spotkania z Elżbietą
O b ra z y  E lż b ie ty  W a s y ły k  - m a la rk i z  
T rzc ia n k i, a b s o lw e n tk i A S P  P oznań  - 
p rzez ca ły  tydz ień  p rzyozdab ia ły  sa lę  
franc iszkańską  przy ul. M ickiew icza. W  
n iedzie lę  (25.03) na uroczyste zam kn ię ­
cie w ystaw y przybyła  autorka p rezento­
w anych dzieł.

Obrazy pani Elżbiety są jednym ze spo­
sobów ewangelizacji - pow iedzia ł o. Flo- 
rencjan, w ita jąc zebranych. Jestem prze­
konany, że ta wystawa i trud związany z 
jej organizacją miały sens. Sporo ludzi ją 
obejrzało. Wiele grup szkolnych dotarło 
wraz z nauczycielami, a to cieszy najbar­
dziej.

Jest to m oja czwarta w ystaw a z okazji Dni 
K ultury C hrześcijańskie j - m ów iła  E lżb ie­
ta. P ierwsza była w  Trzciance, ko le jne w: 
Bydgoszczy, R zeszow ie  i ... w e W ron ­
kach.

O braz bardzo szybko w nika w  podśw ia ­
dom ość, czy rozum iem y, czy nie rozum ie­
my, w idz im y sygnał. W iara  rodzi się ze

słuchania, m ów ią  znawcy, ja  dodam , że 
także  i z og lądan ie  obrazów , kon takt z 
nim i m oże pom óc w  ew angelizac ji. W y­
stawa, k tó rą  zaprezentow ałam  w e W ron­
kach je s t stosunkow o spoko jną  w ystaw ą, 
a le  m iałam  i takie, z  których ludzie  szyb ­
ko w ychodzili, uciekali od m oich obrazów, 
nie chcie li na nie patrzeć, bo w yw oływ ała  
w  n ic h  p rz y k re  d o z n a n ia . W y s ta w a  
Grzech budz iła  w ie le  kon trow ers ji. Byli 
jednak  i tacy ludzie, którzy po je j obe jrze ­
niu podeszli do konfesjonału i w yspow ia ­
dali się i to  był m ój sukces ew ange liza ­
cyjny.

M alu jąc w ychodzę  z za łożenia, że obraz 
pow inien coś dać tem u, kto je  będzie oglą­
dał. O braz to  nie ty lko  doznania este tycz­
ne, ale także dobra duchowe.

Odczuwam  potrzebą używania koloru nie­
bieskiego i pu lsu jącego błękitu. P róbow a­
łam  od n iego ode jść  na jak iś  czas, n ie­
s te ty  nie uda ło  mi s ię . On pozw a la  mi 
odpoczyw ać, on także  ustaw ia w  m oich 
obrazach przestrzeń.

Z  p rzy jem nośc ią  s łucha liśm y w ypow iedzi 
m alarki, je j n ie jednokro tn ie  bardzo oso­
b istych zw ierzeń zw iązanych  z tw ó rczo ­
ścią. O bcow anie  z tak im i ludźm i to  duża 
przyjem ność.

B yć m oże w kró tce  będziem y m ogli obe j­
rzeć ko le jną  w ystaw ę tej artystk i - w szak 
o fertę  ta ką  złożyła .

Koncert Polskich Słowików
zakończy ł cykl im prez Tygodnia Kultury 
C hrześcijańskie j. Poznański C hór C h ło­
p ięcy istn ie je  ju ż  od 56 lat, początkow o 
koncertow a ł pod d yrekc ją  Jerzego  Kur­
czew sk iego , a od 10 la t pod d y re k c ją  
W ojc iecha K ro loppa. Ma za s o b ą ju ż  po­
nad 2000 koncertów  a capella , k ilkaset z 
ork iestram i w  Polsce i w  34 krajach cz te ­
rech kontynentów. C h łopcy koncertow ali 
w  na js ław nie jszych salach koncertow ych 
św iata, m iędzy innym i dla p rezydentów  
USA, kró lowej Belgii i dla papieża Jana 
Paw ła II w  W atykanie.

Od 1992 roku rea lizu ją  sta ły cykl „M uzy­
ka w  kościo łach Poznania i W ie lkopo lsk i” . 
Do tej pory zaśp iew ali ponad 250 koncer­
tów, a uczestniczyło w  nich ponad 130 tys. 
słuchaczy.

R epertuar tego chóru je s t bardzo sze ro ­
ki: od średn iow iecza  po w spó łczesność. 
Jak p iękn ie p o tra fią  śp iew ać. N iepow ta­
rza lnych w rażeń na kon iec koncertu  do ­
s tarczy ł u tw ór K rzyszto fa  P endereckiego  
Stabat Mater śp iew any w  opracow aniu na 
trzy chóry. Do w ielu u tw orów  na organach 
a ko m pan iow a ł K rzysz to f Leśn iew icz, a 
n iem alże w szystk ie  partie so lowe śp iewał 
u ta lentow any D ion izy P łaczkow ski „D e­
n is” .

Krystyna Tomczak
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PROBLEMY

Ulica Górna
w Nowej W si je s t je d n ą  z dwóch najd łuż­
szych ulic w si. Zna jdu je  się na niej ponad 
p ięćdzies ią t dom ów. B iegnie od ulicy Li­
powej do Towarowej i w  d rugą  stronę od 
u licy S zam otu lskie j do d rog i sam ołęskie j. 
Tutaj zna jdu je  się hurtownia i p ieczarkar­
nia, sw oje w arszta ty m a ją  trzej m echan i­
cy  sam ochodow i, jeden  s to larz i m ieszka 
trzech rzeźników. Ulica jednak  nie ma tyle 
szczęścia , ile ma ulica Lipowa, nie jes t 
d rogą  pow iatow ą, ma w ięc  naw ierzchnię 
taką, ja k  w idać.

Najgorsze są jesienie i wczesne 
wiosny.

W ów czas droga zam ienia się w  bajoro lub 
m otokrosow y to r p rzeszkód. Latem  nie 
je s t nic lepiej, kurz unosi s ię  ponad da­
cham i dom ów. M ieszkańcy m ów ią, że są  
tu dziury, inni tw ierdzą, że cała ulica jes t 
je d n ą  w ie lk ą  dz iurą . P isa li ju ż  petycje , 
prośby, g rozili, że nie za p łacą  podatków. 
Bez skutku. Różni ludzie ju ż  próbow ali im 
pom agać, bez skutku. W iedzą, że s ą  w  
m ieście  i gm in ie  inne ulice w  podobnym  
stanie, ale tak naprawdę nie interesuje ich 
to. U ważają, że  p łacą  podatki i należy im 
się droga. W ym aga ją  od sw oich radnych 
dwóch rzeczy:

kanalizacji i drogi.
Nic w ięcej nie chcą. W iosną  i jesien ią , gdy 
w ody m a ją  w ysoki poziom , ich p iwnice 
toną. P raw ie w  każdym  dom u je s t mała 
pom pa, do pozbycia się w ody z  piwnicy. 
S zam ba szybko się  zape łn ia ją , rowy są  
w ieczn ie  pełne wody. Na kanalizację  nie 
m o g ą  lic zyć  w  n a jb liższych  la tach . W
2000 roku m iała rozpocząć się akcja ka- 
na lizo w a n ia  gm iny. O kaza ło  s ię , że  w
2001 też ani z łotówki w  budżecie nie prze­
znaczono na kanalizowanie gminy. Ludzie 
s ą  rozża len i, c z u ją  s ię  oszukan i. M a ją  
pre tensje  do sw oich radnych i so łtysa To 
oni podczas spotkań na w si, w  sklepie, 
na drodze, te le fon iczn ie

wysłuchują pretensji:
“ To karygodne, że b y  taka duża, bogata  
u lica m ia ła  takie  dz iu ry ! C zy p a n i wie, ile  
m y poda tku  p ła c im y  z te j u licy?  Zrób p an i 
co ś !”

“Je s t p a n i w  końcu  naszą radną, czy  n ie  ? 
W ytynkow anie harcówki, to  p a n i um iała  
załatw ić, a nasze dz iu ry  to p a n i n ie  ob ­
chodzą?”

“Co daje c iągłe w yrów nyw anie  u licy?  I ile 
to  kosztu je? M y n ied ługo tunelem  będzie­
m y  je ź d z ili!”

“Co m y  m am y zrob ić?  Petycje  ju ż  p isa li­
śmy, m oże stra jk?  A le  kto się tym  p rze j­
m ie?  Chyba, że  przestan iem y poda tk i p ła ­
c ić i  zaczn iem y zb ie rać na drogę?"

“ G órn ik  chce asfa ltu ! I n iech p an i m i tu  
nie p..., że  n ie  m a kanalizacji, bo  co to
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przeszkadza?  X... to  drogę i bez kana li­
zac ji zrobili, teraz zrob ią  Y... na Zamościu. 
Kto b liże j koryta, to ma. A p a n i to  as fa lt 
m a na sw o je j u licy !”

“Z  tych d z iu r to chyba ty lko m echan icy  na 
G órniku się cieszą, bo  zaw sze  będą m ie ­
l i  robo tę !”

“Ż e b y  tak  te m ądra le  p rze jecha ły  s ię  dwa  
ra zy  dziennie, ja k  ja , tą drogą, to  b y  w ie­
dzieli, co to znaczy  om ijać dz iu ry ! Tu ju ż  
naw et n ie  m a co om ijać ! Tu dz iu ry  są ta ­
kie, że  sam ochód w lec i!”

“Pani, a do kogo  m am  m ieć  pretensje , 
niech p a n i coś z ro b i!!!”

Tego typu w ypow iedz i s ą  na porządku 
dz iennym . To p rzykre  tym  bardzie j, że 
decyzje  o tym , które drog i będą  robione 
w  p ierwszej kole jności pode jm ow ane są  
na sesji dem okra tyczn ie , czyli:

w iększością  g łosów  radnych.
Tak w ięc po jedynczy radny nie ma m ożli­
w ości decydow ania  o rem oncie w ytypo ­
w anej przez siebie drogi, m usi do swego 
projektu p rzekonać ponad połow ę Rady 
(obecn ie  m usi to być 13 g łosów  na 24 
radnych; przy rem isie decyduje głos prze­
w odn iczącego  Rady). W  roku 2001 na 
pew no nie będzie p ien iędzy na zrob ien ie  
ulicy G órnej. K tóre ulice dos taną  asfa lt w 
tym  roku Rada zdecydow ała  na grudn io ­
wej sesji budżetow ej. M oże nie kon iecz­
nie Rada, - zdecydow ali cz łonkow ie  K lu­
bu “Gm ina z M iastem ” i ich sym patycy, 
p rzeg łosow u jąc  i zm ie n ia ją c  w cześn ie j 
usta lone popraw ki do budżetu zap ropo ­
now anego przez Zarząd m iasta. Zd ję to 
np. z  planu asfa ltow anie  dwóch u lic na 
“Górce" (skana lizow anych), p rzenosząc 
te  p ien iądze na asfa ltow an ie  jedne j ulicy 
na Zam ościu  (notabene dotąd nie skana­
lizow ane j). D okończym y też  uk ładan ie  
kostki brukowej na ulicy Polnej, gdyż jak  
się okaza ło  w  poprzedn im  roku zap lano­
w ano zbyt m ało p ien iędzy na ten cel (a 
m oże nie przew idziano , że trzeba  na j­
p ierw  ulicę skanalizow ać?). P rzecię tne­
mu m ieszkańcowi ulicy z  dziuram i zawsze 
będzie się w ydawało, że jego  ulica je s t w 
najgorszym  stanie, tym  bardzie j, że musi 
n ią  codzienn ie  chodzić lub jeździć . P raw ­
d ą  jednak  jest, że takich dróg jak  G órna 
w  Nowej W si je s t w  gm in ie  kilkanaście . 
Na razie, ja k  zapew nia  m nie pani Bogu­
m iła S taszek z  U rzędu M iasta i Gminy, 
za jm ująca się s tanem  dróg w  gm inie, d ro ­
gi te  b ę d ą je d yn ie

wyrównywane i nawożone 
kamieniem.

W  tym  roku przetarg na w ykonywanie tych 
prac zosta ł ju ż  rozstrzygn ię ty i ja k  ty lko 
m róz zelży, a drog i odta ją , na u licy G ór­
nej i innych u licach gm iny po jaw ią  się ro ­
botnicy. 19 grudn ia  2000 roku na swoje 
p isem ne zapytan ie  ile kosztu ją  tego typu 
p race w  ciągu  roku o trzym a łam  o dpo ­
w iedź: “koszt p ro filow an ia  p rzedm io tow e­

go odcinka d rog i na u licy  G órne j w b ieżą­
cym  roku  w yn iós ł 600,- z ło tych (s łownie: 
sześćset), naw iezien ie  kam ien ia  2000,- 
(s łow nie : dwa tysiące). W  stosunku do 
kosztu nowej naw ierzchni to rzeczyw iście 
n iew ie le . M ieszkańcy ulicy G órnej ciągle 
jednak  pyta ją, czy je s t

szansa na ponadplanowy asfalt
Niestety, nie. Halina M ądrawska z działu 
księgowości U rzędu M iG w e W ronkach 
w yjaśn ia , że  w  tym  roku budżet m iasta 
obciążony zos ta ł dodatkow ym i kosztam i. 
Ponad 1,3 min z ł zm uszen i byliśm y jako  
m iasto odprow adzić  do budżetu państwa 
celem  zwrotu subwencji, ponieważ w  roku 
2000 p rzekroczyliśm y dochód na m iesz­
kańca  m iasta  w  s tosunku  do dochodu 
p rzyp a d a ją ce g o  na m ieszkańca  kra ju ; 
700 tysięcy z ł w yłoży liśm y z  budżetu mia­
sta, by zap łac ić  nauczycielom to, co ob ie­
ca ło  im ministerstwo (z czego  do dziś 
m in isterstw o za lega nam 438 tys. z ł)' o 
569 tys. zł w  roku 2001 zm nie jszono nam 
subw encję  ogó lną ; m usim y też  w n ieść 
op ła tę za ochronę środow iska w  w ysoko­
ści 500 tys. z ł za zrzu t nie oczyszczonych 
śc ieków  do W arty (jest to  w yn ik  braku 
oczyszcza ln i śc ieków  w  m ieście  -  za le ­
głości w ie lo le tn ie). W  sum ie je s t to  ponad 
2,5 min z ł n ieprzew idzianych w ydatków  
(to są  np. trzy kręg ie ln ie). M ało optym i­
stycznie zapow iada się w ięc tegoroczny 
budżet dla m ieszkańców  u licy G órnej (i 
n ie ty lko ). Jedyne , co m o g ą  z rob ić , to 
m odlić  się, by m rozy puściły na tyle, aby 
m ogły w e jść  ek ipy d rogow ców  i w ysypać 
kam ien iem  dziury. A wszystkich, którzy 
ś lepo u fa ją  znakom  drogowym  

ostrzegam,
że poruszanie się po tej d rodze  z p rędko­
śc ią  30 km /ha je s t zgubna dla podwozi i 
z a w ie s z e ń  s a m o c h o d ó w . O p ty m a ln a  
prędkość to 10 km /  ha!

Na zakończen ie  pragnę zapew nić m iesz­
kańców  ulicy Górnej, że nie zapom nia łam  
o nich, czego dow odem  s ą  m oje c iągłe 
te le fony do urzędu i p isane in terpe lacje . 
Jeśli jednak  chcecie  P aństw o m ieć asfa lt 
na sw oje j ulicy, m usic ie  mi pom óc. Jedy­
nie c iąg łe  przypom inan ie  Radzie o pro­
b lem ie m oże doprow adzić do zauw aże­
nia naszych now ow ie jsk ich  potrzeb. Z a ­
praszam  w ięc  na ses je  i zachęcam  do 
dzie len ia  s ię  z  prob lem am i.

Grażyna Kaźmierczak
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W alne
T M Z W

Zebranie członków Towarzystwa M iłośn i­
ków Ziem i W ronieckie j odbyło się 22 m ar­
ca 2001 roku, czyli dokładnie rok po ze­
szłorocznym  w alnym  spotkaniu. R ozpo­
częło się trochę nietypowo, bo w ręcze­
n iem  p rzez  p rezesa  Ireneusza  Fow ie 
kw iatków  z okazji p ierw szego dnia w io ­
sny w szystk im  paniom  obecnym  na ze ­
braniu. Na 110 cz łonków  ty lko 30 osób 
to panie. Była też  sym boliczna lam pka 
szam pana dla w szystkich. Na zebranie 
przybyło 51 osób, z  w ładzam i m iasta na 
czele; n ieobecność sw ą  uspraw iedliw iło  
7 osób. Swoje spraw ozdan ia  z rocznej 
dz ia ła lności z łoży li: prezes, p rzew odni­
czący Kom isji R ew izyjne j i poszczegó l­
nych sekcji. Zgodn ie  z uchw a łą  pod ję tą  
na po p rze d n im  ze b ra n iu  w  spo tkan iu  
uczestn iczy ł

H onorow y C złonek TM ZW

Paweł Mordal -  w ice starosta powiatu sza­
m otulskiego, który tym  zaszczytnym  ty tu ­
łe m  o b d a rz o n y  z o s ta ł p rz e z  c z ło n -  
ków TM ZW  jako  p ierw szy w  historii tow a ­
rzystwa. Tytuł o trzym a ł nie za sw oje s ta ­

now isko lecz za pracę na rzecz TM ZW  i 
całej Z iem i W ron ieckie j. Prezes w ręczył 
Paw łow i M ordalow i pam ią tkow y dyplom , 
leg itym ację i odznakę. Uhonorowany, już  
członek TM ZW , podziękow ał za to szcze- 
g ó ln e  w y ró ż n ie n ie , s tw ie rd z a ją c , że  
W ronki zaw sze były mu bliskie i nie w y­
obraża sobie bez nich pow iatu. Na do­
w ód tych  s łów  z ło ży ł na ręce  p rezesa 
m apę pow ia tu  sza m o tu lsk ie g o  z  1911 
roku, na której zaznaczone s ą  W ronki i 
okoliczne wsie, nawet te  nie istniejące już. 
N a s tę p n ym  sym p a ty c z n y m  a kce n te m  
zebrania było

wręczenie legitymacji 
i znaczków TMZW

now ym  c z ło n ko m  na sze j o rg a n iz a c ji. 
Przybywa ich system atycznie. Na walnym  
byli ta kże  trze j now i kan d yd a c i: Lech 
K rzyżaniak i państw o A nna i B ogusław  
Sarneccy. W arunkiem  cz łonkostw a jes t 
z łożen ie  deklaracji p isem nej, pozytyw ne 
zaakceptow anie  przez Zarząd i op łace­
nie rocznych składek, które obecn ie  w y­
noszą  25 zło tych. K ole jny gość 

doktor Tadeusz Janicki 

au to r II części m onografii W ronek opo­
w iedz ia ł o swej pracy nad n ią  sym paty­
kom  w ronieckich dziejów. G ość odpow ia ­
da ł też na pytania za in teresow anych. Na 
kilka z nich odpow iedzi udzie lił burm istrz

K azim ierz M ichalak, jako  zlecen iodaw ca 
pracy. Za in te resow an i dzie jam i W ronek 
po roku 1945 na jczęście j pytali o to, k ie­
dy m onografia  ukaże się  drukiem  i gdzie 
m ożna przeczytać je j w ers ję  w stępną, by 
nan ieść  ew en tua lne  korekty. B urm istrz  
odpow iedzia ł, że pow iadom i o tym  n iedłu­
g o . H is to ry k  p o d z ię k o w a ł c z ło n k o m  
TM ZW  za pom oc w  pracy, naw iązyw aniu 
kontaktów  z za in teresow anym i, w ypoży­
czen ie  roczn ików  “W ron ieckich  Spraw ” , 
które okaza ły s ię  źród łem  n ieocenionej 
w iedzy o m ieście i jego  życiu kultura lnym . 
Były to  bardzo m iłe s łowa i w szyscy sym ­
patycy gaze ty w ysłucha li ich z radością. 
P rzedstaw iono też

plan pracy TMZW na rok 2001, 
który zaakcep tow ano jednog łośn ie . Z a ­
p lanow ano rów nież spotkan ie  z  cz łonka­
mi Zarządu m iasta, w śród których s ą  też 
cz ło n ko w ie  TM ZW , w  ce lu  o m ó w ien ia  
w spó łpracy na rok 2001. (P lan pracy oraz 
spraw ozdan ia  sekcji z dzia ła lności za  ty ­
dzień).

Spotkan ie  zakończyło  s ię  m iłą  pogaw ęd­
k ą  tych, którzy m ieli ochotę na indyw idu­
alne pytania do gości specja lnych. Z apo­
w iedziano też  następne spo tkan ie  cz łon­
ków  połączone z  w yjazdem  w  p lener na 
maj.

G..K.

PAMIĘTNIKI PIĘCIOLATKA. PORADNIK DLA UDRĘCZONYCH RODZICÓW

Michał robi tyle głupich rzeczy..,
ale to w szystko  p rzez to, że je s t jeszcze  
mały. K iedy zrob i ju ż  coś napraw dę zw a­
riowanego, to m uszę o tym  m am ie bar­
dzo ostrożn ie  m ów ić, bo inaczej dostaje 
praw ie ataku serca. K iedy na przykład 
spadł ze schodów, to  na w szelk i w ypa­
dek pow iedzia łem  o tym  m am ie tak:

- M am o, a w iesz, że  M icha ł zszed ł po 
schodach sam  na dó ł i to w cale nie po 
nogach?

W czora j, ja k  znow u narozrabia ł, też  pró­
bow ałem  to ja ko ś  za ła tw ić. P obieg łem  do 
m am y do kuchni.
- M am o, czy buraki s ą  bardzo drogie?
- Nie, nie za bardzo, a d laczego pytasz?
- E,... n ic takiego. W  takim  razie chyba 
nic się nie stało, że M icha ł w y la ł tą  dużą  
szk lankę soku z buraków  na twój now y 
dyw an w  pokoju?

Dzisiaj rano M icha ł w drapa ł się na o tw ar­

te  okno w  kuchni, w ypad ł do ogrodu na 
grządkę z  kw iatam i i zaczą ł się drzeć, ja k ­
by go obdziera li ze  skóry. M am a nie m o­
gła go usłyszeć, bo była w  syp ia ln i na pię­
trze.

P obieg łem  do niej na górę, a le  tym  razem  
zupe łn ie  nie w iedz ia łem  ja k  je j o tym  po­
w iedzieć, żeby  się nie przestraszyła . W  
końcu coś tam  jednak  w ym yśliłem .

- M am o, czy  ja k  je s t z im no , to  M icha ł 
m oże być w  ogrodzie  w  sam ej p iżam ie...?

W.B.

SPROSTOWANIE
W  artyku le  z  cyklu Zanikające zawo­
dy, pt. „G dzie  te  dzieżki, k ierzynki, w ą ­
ski..." (W S nr 11/191) w krad ł s ię  błąd. 
P ra co w n icze  O g rody  D z ia łko w e  im. 
Bolesława C hrobrego (dziś Ś w ierczew ­
skiego) b y ły  z a k ła d a n e  w  ro k u  1936, 
a nie ja k  w yd rukow ano  w  1946. Za po­
m y łkę  p rz e p ra s z a m y  A u to ra  te ks tu  
i C zyte ln ików .

Redakcja

Matka odchodzi zawsze za wcześnie

Nauczycielom Zespołu Szkół nr 1 we Wronkach

Liliannie i Romualdowi Prajs
wyrazy współczucia

z powodu nagłego rozstania z matką i teściową 

śp. Barbarą Prajs
składa

grono pedagogiczne, personel i uczniowie ZS-1
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STRAŻACY & OWO

A TO CIEKAWE...

Królewskie
darmozjady

90 proc. B ryty jczyków  tw ierdzi, że bryty j­
ska rodzina kró lew ska nie je s t w arta  pie­
niędzy, jak ie  p łacą  na n ią  podatn icy - po­
dała popularna gazeta „The D aily M ail” . 
P owołała się na sondaż opin ii publicznej. 
O byw ate le  W ysp m a ją  rodzinę kró lew ską  
za praw dziw ych da rm ozjadów  - za ledw ie  
jedna czw arta  B ryty jczyków  je s t zdania, 
że  cz łonkow ie  rodziny są  ludźm i ciężko 
pracującym i. Co trzeci sądzi, że E lżbieta 
II i je j b liscy nie m a ją  kontaktu z rzeczy­
w istośc ią .

Pokemony 
opętują umysły

W ładze relig ijne A rabii Saudyjskie j w ydały 
edykt zakazu jący  sp rzedaży  g ie r i kart 
z  Pokem onam i - postaciam i z  popu larne­
go japońsk iego  seria lu  an im ow anego - 
gdyż „opę tu ją  um ysły” saudyjsk ich  dz ie ­
ci, p rom u ją  sy jon izm  oraz hazard. Zakaz, 
w ydany przez saudyjski N a jw yższy Ko­
m ite t Badań N aukowych i Prawa Islam ­
sk iego , w s k a z u je  m .in ., że  g ry  w ideo  
i karty z  Pokem onam i p rzedstaw ia ją  zn a ­
ki, w śród których je s t „gw iazda Dawida, 
zw ią za n a  z  m ię d zyn a ro d o w ym  s y jo n i­
zm em  i narodow y sym bol Izraela, a tak­
że p ie rw szy sym bol m asonerii” .

Pomysł
do naśladowania?

D e lta  M e k o n g u  p rz e ż y w a  re n e s a n s  
szczurzego  m ięsa w  jad łosp isach . W ie t­
nam skie  m edia in form ują, że chłopi, za j­
m ujący się g łównie upraw ą ryżu, dorabia ją  
sobie po lowaniam i na szczury, dostarcza­
ją c  codziennie na rynki św ieżą  porcje tych 
gryzoni, chętn ie  kupow anych przez bary 
i restauracje.

Zarażone paliwo
C zasam i po za tankow an iu  sam ochodu 
czujem y, że nie jedz ie  tak, jak  pow inien. 
Podejrzew am y, że  pa liw o rozcieńczono 
w odą. Tym czasem  w inę ponoszą  bakte ­
rie - tw ierdzi d r D anuta K w ia tkow ska z 
G łów nego Instytutu G órn ictw a w  K atow i­
cach. „P roblem  je s t w  Polsce pow szech­
ny. W iększość polskich paliw  je s t skażo­
na drobnoustro jam i. B adaliśm y benzyny 
o łow iowe, etyliny, olej napędowy. W ięk­
szość prób pob ieranych z dna zb iorn ika 
była skażona .”

Strażackie wprawki
Dnia 23 m arca br., o godz. 10.00, og ło ­
szono a larm  pożarow y w  G im nazjum  we 
W ronkach. E w akuację uczn iów  przepro­
w adzono spraw nie, uczniów  ew akuow a­
no do D om u K u ltu ry. S tra ża cy  z O SP 
W ronki spraw dzili w szystk ie  pom ieszcze­
nia w  budynku  i za 
pom ocą podnośnika 
h y d r a u l i c z n e g o  
z JRG  PSP S zam o­
tu ły  e w a k u o w a li 
uczn iów  z os ta tn ie j 
kondygnac ji budyn ­
ku. Były to ty lko ćw i­
c z e n ia  m a ją c e  na 
c e lu  z a p o z n a n ie  
uczniów  ze sposoba­
mi zachowania się na 
w y p a d e k  p o ż a ru , 
s trażacy m ieli m ożli­
w ość zapoznan ia  się 
z  o b ie k te m  g im n a ­
zjum , zaopatrzeniem  
w odnym  oraz d roga­
mi pożarow ym i na te ren ie  szkoły, sp raw ­
dzono praktycznie m ożliwość w ykorzysta­
nia podnośnika hydrau licznego do ew a­
kuacji i prow adzen ia  dzia łań gaśniczych, 
a s trażacy z OSP W ronki m ieli m ożliw ość 
zapoznan ia  się z  takim  podnośn ik iem  i 
jego  m ożliw ościam i ra towniczym i.

Dnia 23 m arca br., o godz. 11.00, og ło ­
szono a larm  pożarow y w  zakładzie  SPO - 
M A S Z -P O L IM E X -C E K O P  S p. z  o .o ., 
p rzeprow adzono ew akuację  za łog i. Były 
to  rów nież ćw iczen ia  OSP W ronki na te ­
ren ie  zakładu, w  ich trakc ie  pozorow ano 
poża r butli z  gazem . S trażacy m ieli m oż­
liw ość zapoznan ia  s ię  z  ob iektam i zak ła ­
du, d rogam i pożarow ym i na teren ie za ­
k ładu, zaopa trzen iem  w odnym . C e lem  
ćw iczeń było rów nież zapoznan ie  straża­
ków  i za łog i ze sposobam i gaszenia po­
żarów  gazu. W  trakc ie  ćw iczeń strażacy 
zadem onstrow ali za łodze sposoby usu­

w ania plam o le jow ych i sposoby ich neu­
tralizacji. W  ćw iczeniach w zię ły udział dwa 
zastępy OSP W ronki.

Kom endant S traży Pożarnych 
w e W ronkach 

asp. S tefan K aszkow iak

Strażacy przygotowywują się do neu- 
talizowania plam oleju

KROMKA
STRAŻY

POŻARNEJ
01.03.2001 r. -  w  godzinach w ieczornych 
zastęp OSP W ronki gasił pożar trawy pod 
Popowem .

21.03.2001 r. -  ok. godz.21 zastęp OSP 
W ronki gasił pożar traw y przy ogródkach 
dzia łkow ych na Borku.

23.03.2001 r. -  ok. godz.22 zastęp OSP 
W ronki gas ił pożar traw y przy ogródkach 
dz ia łkow ych na Borku.

K om unikat

PILSKIE STOWARZYSZENIE STWARDNIENIA ROZSIANEGO
zawiadamia,

że dnia 31.03.200 lr. o godz. 15.00wDom u Pomocy Społecznej, ul. 11 Listopada 40, 
odbędzie się spotkanie ludzi chorych na SM i osób zainteresowanych.

Adres siedziby Stowarzyszenia
ul. Żeleńskiego 38/2; we wtorki - 9.00 - 14.00, tel./fax 2 1 2 - 2 2 - 5 0  

„Miłujmy nie słowem i językiem , ale czynem i prawdą"
Nr konta Stowarzyszenia: WBK o/Piła 

10901320-138341-128-00-0
Za udzielone wsparcie dziękujemy.

zapraszają organizatorzy
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ROŻNE

Piłkarzy ki stołowe
W  n iedz ie lę , 7 kw ie tn ia  w e W roc ław iu  
odbędą  się III Mistrzostwa Polski w Sto­
łowej Piłce Nożnej. Po e lim in a c ja c h  
o k rę g o w y c h , k tó re  
odby ły  s ię  m. in. we 
w ronieckim  barze piw­
nym  pana G rzegorza 
przy ul. Pow stańców  
W lkp., na m istrzostwa 
po jedz ie  6 -osobow a  
reprezentacja  z  W ro­
nek: G rzegorz S tefa­
niak, Łukasz Ś w in iar­
s k i ( „ C ie n ia s y ” ),
K rzyszto f M uszyński,
H ubert B ia łek  („G ór­
ka”), P aweł Baranow ­
sk i, A rtu r N a p ie ra ła  
(„D aw cy P unktów ”).

Po darc ie  je s t to ko le jna bardzo popu lar­
na gra „barow a” . Cóż, sam o p iwko ju ż  nie 
w ystarcza. Tym  sam ym  coraz bliżej nam 
do pabów. Red.

Szczęście to nie tylko to, co los daje, 
ale i to, czego nie zabiera. (WG)

Państwu
Helenie i Ignacemu 

Samolikom
najwspanialszym opiekunom 
w czasie dorastania do wieku 

szkolnego
najpiękniejsze życzenia 

z okazji Jubileuszu 
50-lecia

pożycia małżeńskiego 
składa wdzięczna 

za trud wychowania 
Alicja z Rodzicami i Joanną

Dwa tygodnie temu zginął

kot
o popielatej sierści.

Miał białe skarpetki, białą 
kreskę na nosie i biały krawat. 

M ieszkał przy 
ul. Nowowiejskiej.

Kontakt: 254 00 16

Z okazji
ROKU PRYMASOWSKIEGO 

młodzież wroniecka 
zaprasza na przedstawienie 

„Zapiski więzienne 
według Stefana 

kardynała Wyszyńskiego”, 
które odbędzie się 
1 kwietnia 2001 r. 

po uroczystej Mszy św.
(ok. godz. 19.20) w Farze

JERZY GRUPIŃSKI

W IERSZ ŻYDOW SKI
Po brukach po kocich łbach 
m ego w iersza 
dzw oniąc trepkam i 
w ciąż chodzą
Żydzi z  naszego m iasteczka

kupiec Cohn którego krewny 
rabinem  je s t w  Lubaszu 
i ja k  tego nie w iedzieć -  
ty le  ma krów  
W dow a po szkoln iku 
Ida A bram ow itz  z  Taurogów 
Towary z metra 
e legancki G lassm an 
- n iem iecka b ib lioteka 
w szystko  w  dobrym  płótn ie 
a naw et skóra 
Żyd Podolski Rynek 4 
tow ary prosto ze sztangi 
ten sam  który sprzeda ł 
dziadkow i dom 
i po jecha ł do N iem iec 
zrob ić  z ło ty  in teres

Po K rótkie j i Krętej

gdzie  s tary cheder i bożnica 
W odną  ku rzece 
ku W arcie  m ego w iersza 
na trąbki w  św ię to  S zo fa r 
idą  Żydzi z  naszego M iasteczka 
A lfred S ch ind le r
Sch lom e Salom on m istrz  p iekarski
S am uel Ka iser zegarm is trz
Lippm ann tow ary krótk ie  b ławaty
rabin G raudenz
S todo łow ą  i P rze łazkiem
koło kuźni na p lac W olności
gdzie  m ackarn ia  i cesarska lipa
s tuka ją  do drzw i i do okien
m ąż S iny -  S zam otu lski N eum ann
Emil Joseph handel końm i
jego  sp ich le rz i syn Bubi
ten co do M ozolew skich c iągle
na polew kę -  na w yżerkę
M ów iliśm y -  Żyd się rodzi
gdy św iec iło  słońce i padał deszcz
P rzez d rew n iany m ost
b ieg liśm y na podpa lonych stopach
na Ż ydow ską  Górkę
gdzie las i p iach się rodził

tró jką tne  grobow e kłódki 
Na G órę z  której w nętrza  
w ydobyw a li kraw ężnik i 
pełne dz iw nych lite r 
kam ien ie  a na nich 
w ąż kuty i ptak
C zyta liśm y nie w ie rząc oczom  
... za urzędu
sław etnego  K rzyszto fa  Milki 
osob iśc ie
s tanąw szy starsi synagog i 
M osie M ojer M osie S ądek Low ek Zelek 
przeciw  Ickow i C hrzanow i 
podrab inkow i ja ko  to  on...

K to nam  te raz ob jaśni 
b łogos ław iący tró jką t 
z łożony  z czterech pa lców  
na m acew ie  z Zam ościa  
(M ąż czc igodny i szanow any 
kapłan Kohen spraw ied liw y...)
K to przeczyta 
św ię te  m isy i dzbany 
(Zew  H elle r 14 Adar...) 
ten z  W artosław ia  
czarny ciężki kam ień

Autor wykorzystat w części wiersza imiona i 
nazwiska zamieszczone przez E. Grupińskie- 
go we „Wronieckich Sprawach”
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SPORT I REKREACJA

V  T\irniej Gier i Zabaw Ruchowych 
o Puchar Burmistrza Wronek

W  dniu 24 .03 2001 roku w  sali g im na­
stycznej przy Szkole Podstaw owej n r 2 
odbyły  się dw ie rów norzędne tu ry  Turn ie­
ju  G ie r i Z abaw  R uchow ych  o P ucha r 
Burm istrza  W ronek. O rgan iza to rem  za ­
w odów  był S zkolny Zw iązek S portow y we 
W ronkach.

W  I turn ie ju  o godz. 10°° udzia ł wzię ły: 
SP n r 1, SP nr 2 i SP B iezdrowo, repre­
zen tac je  tych szkó ł ryw alizow ały w  popu­
larnych w yśc igach  rzędów  m .in. b io rąc

udzia ł w  sztafecie , w yścigu w  w orku, w y­
ścigu spętanych, hokejow ym , pokonując 
tunel. Zacię ta  w alka o zw yc ięstw o toczy­
ła się m iędzy SP nr 2 i SP B iezdrowo, 
osta teczn ie  P uchar Burm istrza przypadł 
w  udziale reprezentacji Szkoły Podstaw o­
w ej nr 2, d rug ie  m ie jsce  za ję ła  szko ła  
z B iezdrowa, a trzecie  Szkoła P odstaw o­
wa nr 1 W ronki.

W  tym  sam ym  dniu o godz. 1200 odbyła 
się II tura w yżej w ym ien ionego turnie ju,

w  którym  uczestn iczyć m iały: SP nr 3, SP 
Nowa W ieś i SP Chojno, n ieste ty do za ­
w odów  nie zg łos iła  się reprezentac ja  z 
C ho jna , tak  w ięc  ryw a lizac ję  o P uchar 
Burm istrza toczyły  ty lko  dw ie szkoły. Dru­
żyny ryw alizow ały m iędzy so b ą  w  takich 
sam ych w yścigach ja k  w  I turze. R ywali­
zacja  była bardzo zacię ta, o czym  św iad­
czy fakt, iż przed rozegraniem  ostatn ie j 
konkurencji w yn ik na tab licy by ł rem iso­
wy. Ostatni w yścig  także nie przyniósł roz­
strzygnięcia , pon iew aż w  w yniku b łędów  
pope łn ionych przez SP z Nowej W si ko­
m isja sędziow ska przyznała po 2 punkty 
dla każdej z  drużyn. D ecydu jący o zw y­
cięstw ie  „w yścig  z  p iłką  lekarską” w y ty ­
pow ali op iekunow ie  obu szkół, em ocje  
s ięgnę ły  zen itu , k iedy zaw odniczka z No­
w ej W si zgub iła  piłkę, m ały błąd zadecy­
dow a ł o zw yc ięstw ie  d rużyny z „tró jk i” . 
P uchar Burm istrza W ronek otrzym ała re­
p rezen tac ja  S zko ły  P odstaw ow e j n r 3, 
każda ze szkó ł o trzym ała  sprzęt sporto­
w y w  postaci p iłek do: koszyków ki, s ia t­
kówki, piłki ręcznej i nożnej.

Z aw ody przygotow ali Iwona Kruszona i 
Leszek B iedziak, sędziow ali Jan N ow ier- 
ski, A gn ieszka  P ilarska, Jerzy K aczm a­
rek, a p row adzącą  była A nna B iedziak. 

O rg a n iza to rzy  s k ła d a ją  se rd e czn e  po ­
dz iękow ania  dyrekcji SP nr 2 w e W ron­
kach za udostępn ien ie  sali g im nastycz­
nej.

Anna Biedziak

/
C H O JE N SK IE  SYG N AŁY.

■ O dbyło  się w  Domu 
K u ltu ry  z e b ra n ie  
s p r a w o z d a w c z e  
S półk i W odnej, które 
p ro w a d z ił je j p rz e ­
w o d n ic z ą c y  Marian 
Mikołajczak W  z e ­
braniu brał udzia ł M a­

rek Libera, w łaśc ic ie l firm y, która za jm uje  
się m e lio rac ją  grun tów  ro lnych. R oln icy 
poruszyli w ie le spraw  dotyczących najbliż­
szych zadań w  tem acie  m elioracji. U sta­
lono ko le jność w ykonyw an ia  tych zadań.

D obrze sp isa li się p iłkarze Tęczy, któ­
rzy na w łasnym  teren ie  przegra li „ ty lk o ” 
3:0 z  Wartą W artos ław  za jm u jącą  1 m ie j­
sce w  tabeli B-klasy. N a leży dodać, że 
cho jan ie  nie w ys tąp ili w  na js iln ie jszym  
składzie .

• F lażo leciści Szkoły Podstaw owej dz ia ­
ła jący pod kierunkiem  Małgorzaty Jan­
kowskiej brali udzia ł w  I W ie lkopostnym  
Spotkan iu  Ruchu F lażo le tow ego pod ty ­

tu łem : U progu Wiosny i Nowego Życia, 
które odbyło  się 25 m arca w  sanktuarium  
bł. U rszuli Ledóchow skie j, w  Pniewach. 
O rgan iza torem  spotkania było Centrum  
K ultury w  Pniewach, pod patronatem  bur- 
m i s t r z a ,
P niew  M icha­
ła Chojary.

• W  d n ia c h
0 6 -0 7  k w ie t­
n ia  o d b ę d z ie  
s ię  w  C hojn ie  
III Szamotul­
ska Impreza 
na Orientację 
S a r n i n o  
‘2001. Im pre­
za z a lic z a n a  
jes t do Pucha­
ru W ie lko p o l­
s k i w  T u ry ­
s t y c z n y c h  
M a rszach  na

Orientację. Impreza rozpoczyna się w  pią­
tek 6 kw ietn ia o godz. 18:00 w  Dom u Kul­
tury, w  C ho jn ie . Z g ło sze n ia  p rzy jm u je  
O ddzia ł PTTK w  S zam otu łach, Rynek 35, 
tel. /061 / 292-16-38 (środa, godz.16:00- 
17:30)

R edakcja Wieści z Chojna
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SPOJRZENIA

To samo -  nie tak samo

„ N ” -  ja k  n ó i
„Nóż, od zaran ia  historii jedno  z na jbar­
d z ie j ro z p o w s z e c h n io n y c h  n a rz ę d z i, 
g łów nie  do użytku dom ow ego, ale i do 

obrony.”
Nóż był „zw ykle jednosieczny, m ia ł rącz­
kę z okładzin drewnianych, rogowych albo 
te ż  z  d ro ż s z e g o  m a te ria łu , n ito w a n ą  
w  poprzek” . Nożyk rzecz przydatna, do­
brze m ieć go na podorędziu , w ięc m iały 
noże fu te ra ły  skórzane, które zw ano „no- 
żenkam i" lub „nożnam i” . Robienie w  no­
żach (nie m ylić z  robieniem  nożem ) bar­
dzo się op łacało, stąd też  „cechy nożow ­
ników należały do najbardziej zasobnych” . 
Majstrzy obow iązkowo znaczyli swoje w y­
roby, a te  były różne: „pan ieńsk ie ” , „czar­
ne” , „lw ow sk ie ” , „krakow skie  składane", 
a w  X V I w. p o ja w iły  s ię  d o d a tk o w o  
„z ozdobną rączką, do w ide lców  i łyżek 
dopasow ane” .

Poza w artośc ią  czysto użytkow ą „nóż po­
s iada ł sw o ją  sym bolikę; na jczęście j by­
w ał w yrazem  w ładzy i w  tym  znaczeniu 
(przypom ina prawo) w isi na krakow skich 
S ukienn icach.”

„Jak dla każdej broni, tak  i dla noża w y­
daw ano ogran iczen ia  używania, nosze­
nia, formy."

Zapis w  re jestrach w ypraw nych z XVII w. 
„parę nożyków  w  z ło to  opraw nych i no- 
życzka do nich w  złoto opraw na” nie ozna­
czał jednak  noży, pochew  na nóż czy no­
życzek. O p isyw ał pióra, bo „nożykiem  na­
zyw ano także  pióro u czapki i i.” . „Co za 
o jców  naszych piórko było, dziś nożyk” -  
b iadał ktoś w  1650 r. I tak m ów iono: „ko ­
nie pod nożykam i (dla dam y)” czy „osa­
dzić perłam i raroży nożyk” . D om yślności 
Czyte ln ików  pozostaw iam  rozszyfrowanie 
zapisu: „O rze ł polski nożyki śn iec i” .

(am)

POLSKIE STOWARZYSZENIE 
DIABETYKÓW KOŁO 

WE WRONKACH
zaw iadam ia  o spotkaniu, 

które odbędz ie  się 2 kwietnia 
o godz. 16.00 

w  Sali R ycerskie j M uzeum  
R egiona lnego we W ronkach 

S z k o lr ia | | |p

G ościem  będzie  Dariusz Kityński, 
przedstaw ic ie l firm y A bbo tt - dystry­
bu to r g lukom etrów  (m ożliw ość żaku- 

pu lub w ym iany)

Serdecznie zapraszamy

m

Z  MATA ROZMOWY

-  C zy w y w  tej szko le  jak ieś  pole dz ie rża­
w ic ie  w  ram ach reform y szko ln ic tw a? -  
p rzyw ita łam  M a łą  zrzędliw ie . W yglądasz, 
jakbyś  ca ły dzień orała, bronow ała...
-T a k ja k b y ...  -  M ała zaszyła  się w fo te lu , 
podciągnąw szy ko lana pod brodę.
-  W iosenne porządki? -  P okiw ałam  g ło­
wą.
-  N iezupełn ie ... R obim y ilustracje.
-  Do gazetki?  -  dom yśliłam  się. -  I przy 
tym  tak się um ordow ałaś? To m usi być 
gaze tka -g igan t...
-  Do jak ie j tam  gazetki...
-  M ała zam acha ła  ręka­
mi. -  To ilustracje  za rzą ­
du klasy... Na razie. Po­
tem  z ilus tru je  się resz­
tę...
-  K ronikę robicie? -  stara łam  się być cho­
ciaż raz na czasie.
-  A le  ty jesteś... K ronikę k lasy to  rob ią  
m aluchy! A  na żadne gazetki nie m am y 
czasu! -  zn iec ierp liw iła  s ię  M ała. -  Nie 
b ierzem y udzia łu w e w spó łzaw odnictw ie  
ani w  niczym  takim , bo m am y w ażn ie jsze 
sprawy...
-  Jak ilustracje ... -  w trąciłam .
-  No w łaśnie! -  uspoko iła  się Mała. -  N ie 
m ożem y w y s tę p o w ać  ja ko  je d n o ś ć  na 
zew nątrz, dopóki nie będziem y z jedno­
czeni w ew nętrzn ie . To chyba oczyw iste, 
nie?
-  A le  co ma do tego  rysow anie?.
-  Co ty  z  tym  rysow aniem ? -  zdenerw o­
w ała  s ię  M ała. -  Kto by tam  m ia ł g łowę 
do rysunków, ja k  się okazało, że przew od­
n iczący klasy nie m oże za jm ow ać tego 
odpow iedz ia lnego  s tanow iska! I trzeba  
w ybrać kogoś innego! A le  żeby był... -  
M ała zrob iła  przerwę -  godny!
-  Co ty  opow iadasz? Jaś się w ycofa ł?  Nie 
je s t ju ż  p rzew odniczącym ?
-  M usia ł... -  z iew nę ła  M ała. -  Ilustracja 
w ykaza ła , że w  przedszko lu  nam alow ał 
sw astykę w  ubikacji chłopców. Nazista nie 
m oże być p rzew odn iczącym  w  d z is ie j­
szych czasach. W olnych i postępow ych. 
Nie w iadom o, czy nie będzie m usia ł zm ie­
nić szkoły...
-A h a .. .  -  N ie w iedzia łam , co powiedzieć. 
- N a  razie  p e o je s t Krysia, zanim  nie z ilu ­
stru jem y kandyda tów  i nie p rzeprow adzi­
m y w yborów  ja k  trzeba.
-  Peo?
-  P ełn iąca obow iązki. -  M ała w yciągnę ła  
nogi przed siebie.
- A  Krysia jest...
-  C zysta -  w eszła  mi w  słow o Mała. -  To 
ona u jawniła  spraw ę tej sw astyki.
-  C zekaj, m ie liście  zastępcę, co z n im ? -  
zainteresowałam  się sam orządowym i per­
tu rbacjam i klasy.

-  On też był zilustrowany.
- 1 co?
-  Nic. Zosta ł z ilus trow any na nie -  spo­
kojn ie odpow iedzia ła  Mała.
-  To d laczego on nie m oże być peo?
-  Bo przez sam  fak t ilustracji s tracił twarz, 
powaga urzędu by ucierp ia ła . N ie m oże 
i już.
-  A  Krysia? Jak sobie radzi?
-  N ieźle. Teraz w szystko  się zm ieniło. Nie 
ma ryw a lizac ji m iędzyk lasow e j i tak ich  
g łupot ja k  pom oc w  nauce słabszym  czy 
im prezy dla rodziców, a je s t przeprasza­

nie.
-  Co? Kogo przepra­
szacie  i za co?
-  Ty to  je s te ś .. .  -  
M ała pokręc iła  g ło ­
w ą  z deza p ro b a tą .-

P rezydent m ów ił, że  za m ord w  Jedw ab- 
nem  w szyscy  je s te śm y odpow iedzia ln i. 
C a ły  na ród . I p o w in n iś m y  p rze p ro s ić . 
A  m y poszliśm y dalej.
-  N ie bardzo rozum iem ...
-  Jak zw ykle... -  M ała w zruszyła  ram io­
nam i. -  M am y tak ie  specja lne  zebrania, 
cała klasa się  zb iera  po szkole i p rzepra­
szamy. N a jp ierw  je s t w ykład, kom u stała 
s ię  krzyw da i kiedy, a potem  w szyscy bi­
je m y  się  w  piersi. O sta tn io  było o Ł em ­
kach, co to  ich w ysied lili i zam ordow a li im 
kulturę. K rzysiek prowadził. I nie ogranicz­
m y się do Polski. Jesteśm y obyw ate lam i 
ś w ia ta  i p rz e p ra s z a m y  za A fg a n is ta n  
i g łód w  Etiopii, za powódź w  Indiach i eks­
te rm inac ję  Inków. Za n iew oln ic tw o i inne 
tak ie  też. A  na następny raz m am być ja. 
- 1 kogo przepraszasz?
-  W irusy i bakterie.
-  Co? -  zdęb ia łam .
-  No! To s ą  a lte rna tyw ne  fo rm y  życ ia .
I przepraszam  za szczep ionki, znęcan ie  
s ię  w  la bo ra to riach  na pożyw kach , za 
ACE, Tytana i de te rgen ty  -  ożyw iła  się 
M ała. -  I za antyb io tyki. Tylko z tym i kul­
tu ra lnym i w  jogu rc ie  m am  kłopot. P rze­
p raszać czy nie?
-  To jasne ! A le  przecież o n iektóre  dba­
my... W  jogu rc ie  na przykład całe ku ltury 
s ą  żywe...

(am)

Ilustracje
k u l t u r y
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SPORT & OWO

KROMKA 
y y /  POLICYJNA 

K.P. WRONKI

Leżał zakrwawiony
16 m arca o godzin ie  23.00 polic ja przy ję­
ła zgłoszenie, że na ulicy M ickiew icza leży 
zakrw aw iony m ężczyzna. O kazało się, że 
cz łow iek ten by ł n ie trzeźwy, a obrażeń 
dozna ł w  w yniku przew rócen ia  się. M ęż­
czyznę zabra ło  pogotow ie  ra tunkowe.

Kraksa koło stacji paliw
16 m arca na drodze m iędzy N ow ą W s ią  
a W ronkam i (koło stacji paliw ) doszło  do 
koliz ji. K ieru jąca m azdą  nie zachow ała  
należytych środków  ostrożności i uderzyła 
w  ty ł vo lksw agena golfa, V W  zaś zderzy ł 
s ię  z se icento. S praw czyn ię  kraksy uka­
rano m andatem  karnym .

Zabłąkana kobieta
17 m arca o godzin ie  11.00 polic ja przy ję­
ła in form acje, że na dw orcu PKP błąka 
się  s tarsza kobieta. U stalono, iż je s t to 
m ieszkanka Poznania. Kobieta od jecha­
ła do dom u ko le ją  pod op ieką  kierownika 
pociągu.

Kradną rowery
17 m arca z u licy P oznańskie j skradziono 
row er górski „T rackfinder” . 20 m arca „gó ­
ra la” skradziono z terenu S półdzie ln i P ra­
cy „P ostęp” .

Pił na stadionie
17 m arca podczas m eczu Arniki z Z ag łę ­
biem  Lubin służby porządkow e za trzym a­
ły  n ie trzeźw ego m ężczyznę, spożyw a ją ­
cego na stad ion ie  a lkohol. Spraw ca s ta ­
nie przed ko leg ium .

Opóźni się  budowa?
19 m arca zg łoszono  na po lic ję  kradzież 
drew na z p lacu budow y przy alei W yzw o­
lenia.

Porzucony maluch
22 m arca w ieczorem  policja przyję ła zg ło ­
szen ie  o po rzuconym  na d rodze  fiac ie  
126p. P ojazd odho low any zos ta ł przez 
pom oc drogow ą. W  trakc ie  transportow a­
nia sam ochodu zg łos ił się krew ny w łaśc i­
cie la pojazdu i os ta teczn ie  „m a luch” tra fił 
w  praw ow ite  ręce.

AH
[Opracowano na podstawie informacji udzielo­
nych przez zastępcę komendanta KP we Wron­
kach, asp. sztab. Wojciecha Warosia]

Inauguracyjna przegrana
W  zim ow ej scenerii ro­
zegrany zosta ł inaugura­
cy jny  m ecz A  klasy, w  
którym Czarni W róblewo 
d o ś ć  n ie o c z e k iw a n ie  

przegrali z Rzemieślnikiem Kwilcz 0:1 
(0 : 1) .

Po w yrów nanej g rze goście  w  30. m inu­
cie ob ję li p row adzenie. N apastn ik  z  Kw il­
cza w ykorzysta ł n ieporozum ien ie  obroń­
cy z bram karzem , w pychając piłkę do siat­
ki z  na jb liższej od ległości.

M im o aktyw nej g ry  C zarn i nie zdoła li po­

konać bram karza gości. W  81. m inucie 
przed s z a n są  w yrów nan ia  s ta n ą ł P io tr 
B rzóska, za faul na R ykow skim  sędzia 
podyktow a ł rzut karny. N iezaw odny w  ta ­
kich sytuacjach „B a lu ” s trze lił tym  razem 
obok bram ki.

W yko rzys tu jąc  p rzerw ę w  rozgryw kach 
1 kw ietn ia (n iedzie la) Czarn i zw o łu ją  W al­
ne Z ebran ie  C złonków  w  lokalu M ikado  
na Borku (o godz. 13.30). Zapraszam y 
cz ło n kó w , z a w o d n ik ó w  i s y m p a ty k ó w  
C zarnych.

Wiesław Chojan

Drużynowe M istrzostwa Powiatu 
Szam otu lsk iego w warcabach

25.03.2001 r. w  sali W O K  w e W ronkach 
odbyły się D rużynowe M istrzostwa Powia­
tu w  w arcabach.

W yniki:

1. W ronki 12 pkt
2. O stroróg 8 pkt
3. O brzycko 2 pkt
4. Dusznik i 2 pkt

R e p re ze n ta c ja  G m iny  W ro n k i g ra ła  w  
składzie: Łukasz Z ie liński, Sylw ia Mam et,

M icha ł B iedziak, M arlena Rój, Tom asz 
Napiera ła , A rtu r Perz, Joanna Kalem ba.

Z aw ody zorgan izow ała  sekcja  w arcabo­
w a W O K  W ronk i, s ę d z ią  g łów nym  by ł 
M arek M aćkow iak, a sędziam i pom ocn i­
czym i: P io tr M am et i Jan M am et. 

Im preza za liczana była do w spó łzaw od­
n ic tw a  spo rtow o  -  tu rys tycznego  gm in 
pow iatu szam otu lsk iego  w  2001 roku.

A. Biedziak

Liga gminna tenisa stołowego

Arcyciekawa końcówka
W  dziew iąte j, przedosta tn ie j ko le jce spo­
tkań gm innej ligi ten isow ej W arta W arto- 
s ław  pew nie pokona ła  u s ieb ie  SKS/ZSZ 
W ronki 5:2. W  m eczu Iskra B iezdrowo -  
P łom ień I K łodzisko padł w ynik 7:0. Dru­
ga drużyna K łodziska pauzowała.

W  osta tn ie j ko le jce spotkań do jdz ie  do 
a rcyc iekaw ego  po jedynku , lide r - Iskra 
B iezdrowo pode jm ow ać będzie w ice lide-

ra — W artę W artosław . Z w yc ięzca  tego  
pojedynku s ięgnie po ty tu ł m istrzowski. 

Tabela
1. Iskra B iezdrowo 9 16 51:12
2. W arta W artos ław 9 14 45:18
3. S KS /ZS Z 9 12 40:23
4. P łom ień I K łodzisko 9 8 29:34
5. P łom ień II K łodzisko 9 4 21:42

AH

Terminarz zawodów sportowych 
-  kwiecień

30.03. M istrzostw a W ronek S zkó ł Ś red­
nich w  piłce s ia tkow ej

31. 03. M istrzostw a G m iny w  ten is ie  s to ­
łow ym  (szkó ł podstaw ow ych, gim nazjów , 
szkół średnich i do rosłych)

01.04. Z aw ody rekreacyjne dla sam orzą­
dow ców  gm iny W ronki

07.04. Turn ie je  piłki nożnej szkó ł podsta ­

w ow ych klas III i klas V

07.04. M istrzostw a Pow iatu w  koszyków ­
ce kobiet

21.04. M istrzostw a Pow iatu w  koszyków ­
ce m ężczyzn

28.04. M istrzostw a G m iny W ronki w  w a r­
cabach 100-polow ych (szkół podstaw o­
w ych, g im nazjów  i szkó ł średn ich)
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INFORMACJE •  REKLAMA

Rynek, tel.: 254 01 34 
Sobota - 31.03.2001, w godz. 8.00 -13.00 

Borek tel.: 254 93 79 CHARLIE CYKOR
N iedziela - 1.04.2001, w godz. 10.00 -12.00

BIBLIO TEKA Publiczna
ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 17

otwarta: pn. - pt. w godz.: 10.00-18.00 
z wyjątkiem wtorku - do godz. 14.00

M UZEUM  REGIONALNE
ul. Szkolna 2, tel.: 254 0617

Czynne: wtorki, czwartki, soboty -  od 10.00 do 14.00
środy, piątki -  od 14.00 do 18.00 

Inne godziny prosimy ustalać telefonicznie

W Sali Rycerskiej KLUB

czynny od pon.-sob. (z wyjątkiem środy) od 17.00-21.00

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd Pracy 

Szamotuły, tel.: (061) 29 20 299
Powiatowy Urząd Pracy w Szamotułach informuje o wolnych miej­
scach pracy, z których mogą skorzystać zainteresowani. Adresy firm 
podawane są za pośrednictwem PUP w Szamotułach, ul. Ratuszowa 2, 
po podaniu numeru oferty. Tel.: 0-61 / 29-20-299.

Ćmachowo - 40
- operator wózka widłowego i kie­
rowca kat. C, rencista; 2 spawa­
czy - wszystkie uprawnienia, mile 
widziany rencista, wymagana gru­
pa inwalidzka
Ostroróg - 55
- kierowca C+E, wiek do 40 lat 
Sierosław - 61
- pracownik techniczny, najlepiej 
mechanik, jęz. niemiecki, obsługa 
komputera
Szamotuły - 62
- pracownik fizyczny z II grupą in­
walidzką, pracow nik b iurowy - 
mężczyzna, znajomość niemiec­
kiego w mowie i piśmie + kompu­
ter; kierowca C+E ciężarowy

K oby ln ik i k. O brzycka - 64
- kelner lub kelnerka do 30 lat 
na zlecenie (praktyka)
G ałowo - 65
- kierowca kat. C+E do 40 lat 
W ronki - 67
- pracownik do działu serwisu, 
komputer + kasa fiskalna, śred­
nie, mężczyzna
Mutowo - 68
- kierowca C+E, do 40 lat, prak­
tyka
Szamotuły - 69
- przedst. handlowy, po wojsku, 
średnie +matura; kierowca kat. 
B, do 33 lat
Gałowo - 70
- kierowca C+E, na umowę zle­
cenie

5 Kino „Gwiazda’
te l.: 2 5 4  0 2  2 9

Data/godz.: Tytuł: Prod. /od lat
29.03- 1.04/19.00 INFORMATOR USA/15

Kasa kina czynna na godzinę przed seansem.
W soboty kino nieczynne.

Komedia
Reżyseria: Erie Blakeney
Obsada: Liam Neeson, Sandra Bullock, Oliver Platt 
Czas projekcji: 110 min.
Charlie (Liam Neeson) legendarny agent wydziału do walki 
z narkotykami marzy, by wycofać się z pracy, ale jego zwierzch­
nicy nie chcą o tym słyszeć, ponieważ od miesięcy szykowali 
zasadzkę na mafijnych bossów. Kłopoty Charliego z żołądkiem 
sprawiają, że poznaje on atrakcyjną pielęgniarkę Judy Tipp (San­
dra Bullock) i instynktownie rozpoznaje w niej bratnią duszę. 
Charlie próbuje zachować zimną krew, ponieważ rozpracowuje 
operację prania brudnych pieniędzy. Gra idzie o wysoką staw­
kę, ponieważ każdy marzy, by zgarnąć niemałą sumę pienię­
dzy. Charlie musi wyjść cało z akcji, ponieważ ma ona być ostat­
nią w jego karierze.

Anita

Każdy może dosiąść Pegaza. Trzeba tylko się odważyć, 
trzeba spróbować i trzymać go mocno, by natchnienie nie umknęło.

Z okazji
80. rocznicy powstania Szkoły Podstawowej nr 2 we Wronkach,
20. rocznicy nadania Szkole imienia Kornela Makuszyńskiego 

i wręczenia sztandaru, 
zapraszamy

najmłodszych i ty ch trochę starszych oraz dorosłych 

do udziału
w KONKURSIE LITERACKIM

pod hasłem

„ Otwórzcie serce jak okno, 
aby mógł przez nie wejść promień słońca, 

który wypija wilgoć łez i mętność zgryzoty. ”
(Kornel Makuszyński)

Tematyka pracy: dowolna (ważne jest jednak, by jej myśl 
przewodnią stanowiło wyżej cytowane przesłanie Kornela 
Makuszyńskiego).
Forma pracy: dowolna (np. opowiadanie, wiersz, refleksja
nad życiem osoby znanej osobiście, ze słyszenia lub innych 
źródeł, wspomnienia własne lub najbliższych itp.).

Podpisane prace (imię, nazwisko, szkoła, klasa lub adres za­
mieszkania) prosimy składać do dnia 27 kwietnia 2001r. 
w sekretariacie Szkoły Podstawowej nr 2 we Wronkach.

wronieckie
sprawy

te l. (0 6 7 )2 5 4  34 34 
fax: (0 6 7 )2 5 4 1 6  16
e - mail:
wronieckie @ priv5. onet.pl

Wydawca: Towarzystwo M iłośników Ziemi W ronieckiej, siedziba: 64-510 W ronki, ul. Szkolna 2. 
Redaktor naczelny: p o. Grażyna Kaźmierczak.
Druk: Zakład Graficzny - STS - Czarnków, tel. 255 27 74

Reklamy i ogłoszenia - od poniedziałku do czwartku 9.00 -12.00 i na dyżurze redakcyjnym w czwartek18.00 - 20.00. 
Redakcja zastrzega sobie prawo decydowania o publikowaniu otrzymanych materiałów, 
dokonywania skrótów, zmiany tytułów i adiustacji. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
Adres redakcji: 64-510 Wronki, ul. Powstańców Wlkp. 28

Numer zamknięto 27.03.2001 r.
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OGŁOSZENIA

Firma STANMET -  NOWAK S.C.
z s iedz ibą  w  P opow ie k./W ronek

zatrudni osobę
na stanowisku referenta d.s. zaopatrzenia

Wymagania:

- wiek: do 35 lat
- wykształcenie min. średnie techniczne

- prawo jazdy kat. B
- biegła znajomość obsługi komputera

w zakresie Word i Exel
- uregulowany stosunek do służby wojskowej

- znajomość zagadnień gospodarki 
materiałowej i zaopatrzenia

-  znajomość zasad księgowości w zakresie
gospodarki materiałowej 

będzie dodatkowym atutem 
Oferujemy ciekawą pracę w młodym zespole. 

Podania prosimy składać w sekretariacie firmy.

Przedsiębiorstwo 
Komunalne

Spółka z o.o.
we Wronkach

uprzejmie informuje 
swoich Klientów, 

że można
wpłacać bez prowizji bankowej 

należności za czynsz, wodę 
i inne usługi 

w Banku PEKAO SA
we Wronkach przy ul. Chrobrego.

Numer naszego konta: 
11001308 - 404 - 2101 -111 - 0

- in form acja, ADM , usługi c iep łow nicze 

■ pogotow ie  w odno - c iep łow nicze, 
w yw óz n ieczystości p łynnych, 
usługi w odno -kanalizacyjne

STACJA PALIW
A. Muszyński, W. Stachowiak

Wronki, Al. Wyzwolenia 120 A 
informuje,

że w przyszłym tygodniu otwiera

MYJNIĘ SAMOCHODOWĄ
Myjnia będzie czynna 

od poniedziałku do soboty od godz. 9.00.

Informujemy także, że prowadzimy sprzedaż

O L E JU  O P A Ł O W E G O .
Serdecznie zapraszamy

ZAKŁAD FRYZJERSKI „CLAUDIA”

'RASZA DO NOWO OTWARTEGO

(0-67)2541 988
„ j  o m i Oli o  UU uO sobota

Firma
GRZEGORZEWSKI

Autoryzowany Serwis Ogumienia

Wronki, ul. Nowowiejska 33a, 
tel./fax: 254 00 45

SUPER OKAZJA! 

od 1 kwietnia do 15 maja

Przy zakupie trzech opon 
czwartą dostaniesz za darmo, 
a montaż i wyważenie gratis!

Na zamówienie:

WEDESTEIN^J

f i r e s t o n e

^ o u u n O

Gaislayed MICHELIN
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REKLAMA • OGŁOSZENIA

SAMOCHODOWE

‘ urządzenia alarmowe * centralne 
zamki * elektryczne szyby 

MONTAŻ I SERWIS
Szamotuły, ul. 3 Maja 4 

tel.: (0 6 1 )2 9  21 611 po 16.00

KREDYTY
GOTÓWKOWE

do 20 000 PLN
do 3 000 PLN bez zgody współmałżonka 

do 5 000 PLN małżeństwa 
bez poręczycieli

Wronki, ul. Poznańska 41 
Tek: (067) 254-21-26 

pn-pt 9.00-17.00

/ ----------------; n
Zatrudnię Panią

do pomocy 
przy prowadzeniu 

domu i ogrodu.
tel.: 254 16 72

V______________ J

i-----------

Elżbieta i Jerzy Bajonowie
polecają: 

PŁY T Y  N ID A G IP S  
i profile

w  cenach  konkurencyjnych
(transport gratis!)

fa rby  &KI FIC

Ł * v ^ ONY
I  A U D V  U l a Z ,LAMPY .......,l<“ > gwarancja)

PŁ Y T K I C E R a m i c z n f  
N O W O ŚĆ ! Ł

1 - K O M PU T E R O W A  
I M IE SZ A L N IA  FARB  

I W ronki, ul. Dworcowa 2 
I (przy dworcu PKP)
| Pn -  pt: od 8.00 do 17.30 
I w soboty: 8.00-13.30
( Tel./fax: 254 94 76

płatność kartami bankowymi .
DOGODNY DOJAZD I PARKING J

STACJA
KONTROLI POJAZDÓW

Marian Stańko
tel.: 254 72 42

• obowiązkowe badania
techniczne

• usługi diagnostyczne
• znakowanie pojazdów

czynne:
pn. - pt. 7.00 - 20.00 

w soboty pracujące 7.00 - 13.00

O P E L -0 -
Setw/sowe Dni Otwarte

W dniach 23- 30.03.2001 
bezpłatnie sprawdzimy 

stan techniczny Twojego 
samochodu

62-002 Suchy Las k. Poznani a 
ul. Obornicka 125/127 
tel. (0-61) 811 51 61

Niedbała
Zapraszamy do nowo 
otwartej Stacji Kontroli Pojazdów 
Pon.-Pt. od 8.00 do 20.00 i Sob 8 .00-15 .00

OGŁOSZENIA DROBNE

Pracowałeś legalnie - Niemcy, Europa 
zachodnia. Odzyskujemy poda tek . 
Tel.: (0-71)385 20 18 
Oddam gruz (0-67) 254 16 84
Czyszczenie dywanów, obić tapicerskich, 
tapicerek samochodowych, tel.: 605 286
367; 605 246 786___________________
Blacharstwo - dekarstwo. Wronki, 
tel.: 254 93 76; 0604 661 051_________
Sprzedam ciągnik ZETOR 30-11. Tel.: 
0606 891 241

MONTAŻ -  TRANSPORT- RATY 
P.P.U.H. „PROMOTECH” Brzeźno

tel. 255 -19 -83
- p o k ry c ia  dachow e
-  b lach y  d ach ó w kopodobne  
i trap ezo w e  c ię te  n a  w ym iar
- d achów ki b e to n o w e  i ceram iczne
- p ły ta  fa lis ta  O N D U R A , G U T T A
- o k n a  d achow e , ry n n y  P C V
- d o c iep lan ia  A T L A S, R O C K W O O L
- szam b a eko lo g iczn e  PC V
-  ceg ła  k lin k iero w a -  p ro m o c ja
- b ram y  ga rażo w e  uchy lne

f  Spróbowałeś hamburgera, 
zapiekankę, kurczaka z rożna 

w Barze Dworcowym 
we Wronkach?

Teraz zapraszamy Cię na
sm ażoną rybkę

wg receptury znad Bałtyku!

tel.: 254 20 40
V  _______
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POLSKIE DROGI

Skrzyżowanie do poprawki
Skrzyżowania dróg, przypominające z lotu ptaka literę X, są z natury miejscem 
wielu ko liz ji i wypadków. Taka krzyżówka szos Wronki -  Pniewy i Ostroróg -  
Wróblewo leży tuż za granicami naszej gminy. Od wielu lat ma opinię pechowe­
go. Ostatnia kolizja miała tu m iejsce 10 marca. Kobieta prowadząca nissana 
zignorowała znak STOP i doprowadziła do zderzenia z mazdą.

Skrzyżowanie koło Wierzchocina ma kil­
ka cech zagrażających bezpieczeństwu. 
Wadliwa jest geometria skrzyżowania. 
Najbardziej ostrożni muszą być kierowcy 
jadący z Pniew do Wronek. Chociaż nie 
widać tego na pierwszy rzut oka, na krzy­
żówce znajduje się krótki i ostry zakręt. 
Na dodatek na środku skrzyżowania jest 
spora wypukłość. Działa ona na rozpę­
dzone auto niczym próg skoczni narciar­
skiej na Adama Małysza. Na skutek tego 
samochód ma wyraźną ochotę zjechać z 
jezdni na prawe pobocze tuż za skrzyżo­
waniem. Rozjeżdżone pobocze przy wy- 
jeździe w stronę Wronek świadczy, że nie­

którym kierowcom samochody wymyka­
ją  się spod kontroli. Kłopoty z utrzyma­
niem się na swoim pasie mają także kie­
rowcy jadący z Wronek do Pniew. Ich auta 
zjeżdżają czasem na przeciwny pas ru­
chu. To grozi czołowym zderzeniem z ja­
dącymi od strony Pniew.

Niespodzianki dla przyjezdnych

Miejscowi, którzy wiedzą o koślawości 
krzyżówki, przezornie zwalniają. Nieste­
ty, jej wady zaskakują kierowców jadących 
drogą Wronki -  Pniewy po raz pierwszy. 
Dla nich warto byłoby ustawić przed skrzy­
żowaniem ograniczenie prędkości do 70 
km/h.

a gdzie jest już jezdnia drogi z pierwszeń­
stwem przejazdu.

Piraci ignoru ją  STOP
Główną przyczyną wypadków na skrzy­
żowaniu pod Wierzchocinem jest nieuwa­
ga lub brawura kierowców jadących od 
strony Ostroroga i Wróblewa. Bywa, że 
piraci świadomie ignorują znaki STOP (!) 
i z dużą szybkością przejeżdżają w po­
przek drogi z pierwszeństwem przejazdu. 
Najczęściej ten dowód głupoty nie szko­
dzi ich zdrowiu. Czasem sztuczka im jed­
nak nie wychodzi. Wtedy zderzają się z 
pojazdami jadącymi drogą z pierwszeń­
stwem przejazdu.
Zewsząd padają opinie, że piratów dro­
gowych poskromiłyby tzw. progi zwalnia­
jące, zamontowane na podporządkowa­
nych wjazdach. Przepisy, które określają 
zasady instalowania urządzeń pomocni­
czych na drogach wojewódzkich, wyklu­
czają montaż progów.

RB

Do pełni szczęścia 
brakuje znaków po­
ziomych. Ich brak i 
krzyw izna drogi 
Wronki -  Pniewy 
na krzyżówce spra­
w ia ją, że po 
zmierzchu kierow­
cy jadący od Ostro­
roga nie wiedzą, 
gdzie powinni sta­
nąć, żeby ustąpić 
p ie rw s z e ń s tw a  
przejazdu. Nie wi­
dać bowiem gdzie 
kończy się droga 
podporządkowana,

•^■•Braik oznakowania poziom ego sprawia, że na krzyżów­
ce dochodzi nieraz do nieporozumień między k ierow ­
cami, a nawet do groźnych sytuacji.

DNI PATRONA 
SZKOLE NA LEŚNEJ

od 31 marca 2001 - 7 kwietnia 2001 r.
31 marca -  sobota - od rana - Rajd tury­
styczny „Szlakami Powstańców Wielko­
polskich” zgodnie z wyznaczonymi trasa­
mi (zainteresowani proszeni są o kontakt 
z panią Lidią Grzebytą)

- godz. 16.00 -  konkurs wiedzy o Powsta­
niu Wielkopolskim

2 kwietnia - poniedziałek - Turniej mię­
dzywydziałowy w siatkówkę dżiewcząt

3 kw ietnia - w torek - Turniej międzywy­
działowy w piłkę nożną chłopców

4 kwietnia -  środa -  godz. 17.00 - dla 
mieszkańców Wronek

Przedstawienie teatralne Dwa teatry Szaniaw­
skiego w wykonaniu młodzieży ZS nr 1 pod 
kierunkiem polonistów: Ilony Fudali i Roberta 
Domy - w sali kina Gwiazda.

5 kwietnia - czwartek - godz. 16.00 - wie­
czornica dla młodzieży Paderewski boha­
ter Sztuki i Ojczyzny oraz spotkanie 
z G. Górnickim - w sali kina Gwiazda

6 kwietnia - piątek - godz. 16.00 -spotka­
nie z rodzinami Powstańców Wielkopol­
skich w sali w internacie, powtórzenie wie­
czornicy dla gości, otwarcie wystawy 
malarskiej Marka Kropaczewskiego.

8 kwietnia - sobota - godz. 10.30 - uro­

czysty apel z okazji I rocznicy nadania 
szkole imienia i wręczenia sztandaru - 
przekazanie sztandaru nowemu poczto­
wi sztandarowemu zgodnie z ceremonia­
łem szkolnym - boisko szkolne. 

Zainteresowanych zapraszamy do udzia­
łu w obchodach Dni Patrona w naszej 
szkole.

Dyrekcja i Samorząd Uczniowski

Zespół Szkół nr 1 im. Powstańców 
Wielkopolskich we Wronkach 

serdecznie dziękuje 
D yrektorow i

P oznańsk iego O ddziału  PW N  

K L E M E N SO W I ST R Ó Ż Y Ń SK IE M U  

za p rzekazan ie naszej szkole  
kserokopiarki oraz dużej liczby książek. 

D ary zostaną  w ykorzystane  
w naszej bib liotece.
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Bank w nowej szacie
>. We wtorek, 27 marca przecięto wstęgę, tym razem w zmoderni­
zowanej siedzibie Oddziału PKO BP we Wronkach.

■*. Szwedzki stół z przeróżnymi daniami, przygotowany 
w restauracji Jolanty Pawlak, był przepiękny, a pysznościom 
nikt się nie oparł

053 ffi

-*■ Od lewej stoją: Paweł Kowzan - starosta powiatu szamotulskie­
go: Anna Sarnecka - dyrektor Oddziału PKO BP we Wronkach, 
Jerzy Kepel - dyrek to r O ddzia łu  R eg ionalnego PKO BP 
w Poznaniu, Kazimierz Michalak - burmistrz Wronek, Stanisława 
Spychała-Nowak - dyrektor Centrum PKO BP w Szamotułach, 
ks. kanonik Jerzy Stachowiak

Z ło t ó w k a
z a  g o d z in ę

1 zł w y s ta r c z y ,  by p rzez  
godzinę r o z m a w ia ć  

z  w y b r a n ą  o s o b ą !  
□ o  końca roku!

Wronki, ul. Poznańska 18 
tek: 254 26 23



© Sp. z o.o. w Gorzowie Wlkp

wykończone „pod klucz

zlokalizowane we Wronkach na os. Słowiańskim przy bloku nr 2
Powierzchnia garażu - 15,8 m2. Instalacja elektryczna

Cena do uzgodnienia
Wszystkich zainteresowanych prosimy o kontakt

z panią Agnieszką Romankiewicz-Heck

Dzieci z Brcedszkola 
nr 2 na PI. W olności


